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Kraków 13 kwietnia. 


Chwilowe położenie Europy przedstawia 
się od wielu tygodni na tle kwestyi polskiej. 
Zarówno czy się ją uważa, jak my Polacy to 
czynimy, zą kwestyę narodowości, czy jak 
ją uważają obce ludy nieobrażone w swoich 
uczuciach narodowych, za kwestyę wolności, 
lub wreszcie jak ją uważają rządy, za kwe- 
styę prawa publicznego albo też za kwe- 
styę równowagi europejskiej, zawsze pod 
każdym z tych względów jest ona główną 
1 ogólną europejską kwestyą. Nie jedno- 
krotnie wykazaliśmy, jak zbieg okoliczności, 
smutnych niezawodnie dla tych, eo bezpo- 
średnio dotknięci zostali ostatniemi wypad- 
kami, a pomyślnych dla ogólnego położe- 
nia kraju, podniósł i rozwinął tę kwestyę 
do tego znaczenia, jakiego ona z każdym 
dniem coraz więcej nabiera. Gabinet pe- 
tersburgski za póżno się spostrzegł, na jaką 
drogę wyprowadzić dopomógł sprawę pol- 
ską, a to błędami swej polityki tak we- 
wnętrznej jak zagranicznej, błędami admini- 
stracyi swej i cywilnej i wojskowej. W tej 
chwili jednym krokiem chciałby też dości- 
gnąć, czego uczynić zaniechał, naprawić co ze- 
psuł, ale gdy usiłowaniom tym nie towarzy- 
szy szczerość zamiaru, lecz tylko chęć złu- 
dzenia narodu i obcych rządów, gdy środki 
przez rząd obmyślane są tylko połowiczne, 
przeto nie zdoła on zapełnić jednem słowem 
przepaści, która w trzechmiesięcznej blisko 
wojnie jeszcze więcej rozdzieliła Polskę od 
Moskwy, ani też nie zdoła zaspokoić ob- 
cych rządów, które widzą, że nie idzie tu 
o zadosyć uczynienie ich żądaniom, o za- 
kończenie sprawy będącej źródłem ciągłych 
dla nich samych nawet niepokojów, ale idzie 
tylko o usunięcie się z pod ich wpływu. 

Manifest czy ukaz obwieszczający amne- 
styę dla Polaków dopominających się z bro- 
nią w ręku © prawa narodowe i o swobody 
wolnych ludzi, pragnie przedewszystkiem 
sprowadzić kwestyę polską z jej ogólnej 
europejskiej posady i zamienić ją w kwe- 
styę wewnętrzną. Rosya odmawia Europie 
prawa wdawania się w stosunek jej z Pol- 
ską, i jednym aktem chce uwolnić się od 
not dyplomatycznych, które z Wiednia, Pa- 
ryża i Londynu odeszły już do Petersburga, 
a oraz zamknąć całą kwestyę w ciasnych 
granicach systemu politycznej jedności mo- 
narchii rosyjskiej. 

Położenie kwestyi polskiej nie tyle zmie- 
nić się, jako raczej wyjaśnić się może w skut- 
ku tego ukazu. Rządy bowiem, które wy- 
słały swoje noty do Petersburga, zostały 
tym aktem, że tak powiemy, zaskoczone. 
Nie przed wygotowaniem tych not wyszedł 
ukaz rosyjski, ani też po nadejściu ich, nie jest 
więc aktem dobrej woli, nie jest ustępstwem 
wymuszonem przez ten pierwszy krok dy- 
plomatycznej interwencyi. Zachowanie się 
dalsze mocarstw względem tego ukazu nie 
może być także z góry przewidzianem, al- 
bowiem wpłynie na postępowanie ich rola 
jaką kraj zajmie w obec ukazu. Niemogą 
więc trzy rządy nieczekać rezultatu, jaki 
się okaże w dniu 1 maja. Jeżeli ten rezul- 
tat wypadnie po myśli rządu rosyjskiego, 
niepozostanie mocarstwom nie innego, jak 
zastosować się do woli narodu, za którym 
stają jako obrońcy i opiekuni; w przeci- 
wnym zaś razie nie mogą zdać sprawy pol- 
skiej na łaskę Cara, inaczej bowiem nie- 
tylkoby zrzekły się praw sobie służących 
dzić iw przyszłości, ale nadto dałyby Ro- 
syi dyplomatyczną wygranę. Tak więc akt 
z dnia 12go b, m. jest obfitym w wypadki, 
a w położeniu ogólnem europejskiem główną 
W tej chwili zajmuje rolę, 


ZZ 


KORESPONDENCYĄ CZASU. 


Rzeszów 11 kwistoia 


Z. Po niefyrtanzej tygodniowej kampanii oddzia- 
ła Ciechowskiego, głównym że tak powiem pun- 
ktem zbornym liczuej młodzieży, bez Przewódzey 
zostawiozej, było miasto Racszów; 20 Wszystkie) 
owiem ogranicznych powiatów odstawiano tutaj 
pod eskortą wojskową rozbrojonych ladzi, którzy 
potem według kategoryi albo do domu zwracani, 
lub też do Jglawy i Ołomuńca byli wysyłani. . 

Mieszkańcy Rzeszowa, równie jak mieszczanie 
wszystkich miastęczek w obwodzia naszym, przeź 
które przeciągano, dali nie jednokrotnie dowody, 
nie tylko braterskiej miłości bliźniego, ale uczuć 
szczeropolskich i poświęcenia patryotycznego, W 
każdem miejscu, o ilo tylko wyrozumiałość władz 
dozwalała, niesiono pomoc przybyłym. Główną u- 
wagę zwrócono na nieszczęśliwych ranaych, któ- 
rych liczebnie nie jest wielu, gdyż tylko 9, lecz 
za to rany są ciężkie. Złożono ich w przyrządzo- 


aj |sobie drogi, przez która dostaną się do naszej pu- 


nym na tan cel szpitalu miejskim. Sprowadzeni 
dla większej pewności opsratorowie z Krakowa i 
Lwowa wykonali kilka operacyj bolesnych, odjęto 
bowiem trzem po jednej nodze a jednemu rękę, 
lecz niestety, rany cd czasu potyczek aż do śpro- 
wadzonia d> Rzeszowa przez dai siedem należycie 
aieopatrzone i dalekim przewozem rozjątrzone, mia- 
ły jaż w sobia zarody Śmiertelne ganereny, której 
do dziś dnia już pięć ofiar liczymy. Pochowaliśmy 
z wszelką czcią religijną i patryotyczną doia 30 
marca Franciszka Lewitowicza rodam z obwodu 
Żółkiewskiego; dnia 2go kwietnia Józefa Bednar- 
skiego z Kongresówki i Stanisława Nykla z Rze- 
szowskiego, zaś dnia 5go kwietnia, to jest w pier- 
wsze święto wielkanocne, Ludwika Sąsieckiego ro 
dem z Surowa w Królestwie Polskiem, jutro na- 
reszcie, oby ostatui! odbędziemy obrząd pogrzebo- 
wy Stanisława Moro ze Stubieńca. Pogrzcby tych 
zacnych w obronie oje.yzny poległych synów, da- 
ły pozneć w całej pełni współczucie wszystkich 
warstw spółeczeństwa dla słusznej sprawy, szcze- 
gólnie bowiem przy ostataim pogrzebie, któremu 
wyjątkowo piękua sprzyjała pogoda, odprowadzał 
zwłoki w obae licznie zebranego duchowieństwa, 
tlam ludzi przeszło sześć tysięcy wynoszący, nie- 
tylko bowiem mieszczanie i sąsiedzkie obywatel- 
stwo ale i okoliczni włościanie, żołaierze z konsy- 
stującego tutaj oddziału konnicy węgierskiej i kra- 
jowej piechoty, a nareszcie i Izraelici, bytnością 
swoja oddawali cześć poświęceniu za kraj i swo- 
ody. 

Przy każdym pogrzebie młodzież nasza szkolna, 
ną przemian z włuśsianami i kolegami broni pole- 
głych, a przy cstatoim pogrzebie także na prze 
miaa z dziewicami Polkami, nięśli tramoy wieńca- 
wi zdobne, na miejsce spoczynku wiecznego. 

Z miejscowych wiadoraości donieść wam mogę, 
iż coraz surowsze zaprowadzane są środki dla u 
dareranienia przejścia granicy, choćby pojedynczym 
osobom; prawda, żo i w postępowania drogiej stro- 
ny wielka w każdym kroku nieostrożność, każdy 
nosi się z nominacyami i raportami, a aresztowa: 
my dla braku formalnego paszportu, mimo woli, 
znalezionemi przy nim pismami, daje powód rzą- 
dowi do kroków surowych niczsm innem spowo- 
dować się nie dających. Granics obwodu naszego 
obsadza wojsko, wzmocnione wysłanemi ztąd dzi- 
aiejszej nocy czterema kompaniami, nadto wysłany 
ze Lwowa konsyliarz gubernislny pan Possinger, 
objeżdżła granice, śledząc za jakiemiś gromadzić 
się mającemi oddziałami, jednem słowem żyjemy 
w ciągłych wzruszeniach, bo nad owa fakta, nad 
wprowadzone po wielu wioskach warty chłopskie, 
i wynikające ztąd domysły, grożsiejszą jest krążą- 
ca od dwóch dai wiadomość, iż rząd wydał pole- 
cenia, aby w razie, gdyby niewystarczały sily woj- 
skowe, użyć chłopów do chwytania ludzi za granicę 
się udających, jak okólnis odaośny dodaje, pod 
przewodnictwem roz*ądaem (anter cińer iutelligen- 
ton Leitang). 

Obława zwykła doroczna była w tym roku obo- 
strzoną, wszakże i w tym wypadku wszystko za- 
wisło było od indywidnalności naczelnika lubu- 
rzędnika takową prowadzącego. Powiat Rozwadow- 
ski i Leżajski odznaczają się pod tym względem 
surowcścię, 


polski nie tylko daje mu ziemię, ale i młódź szla- 
checka piersią ich własną zasłania. Z naszej stro- 


rannych. Moskali, jak z ich urzędowych raportów 
wiadomo, zabito sześciu, a raniogo trzynasta. Oko- 
liczni mieszkańcy 


wziąść w niewolę sześcin żgłnierzy, z których pię- 
cin katolików złożyło przysięgę powstańczą i we- 
szło w szeregi, ostatni zaś moskāl z powołania ko- 
wal w obozie spełnia swój obowiącez, za co po- 
biera dzienuą płacę. We wsi Nowobecz w bliskości 
folwarku Zacisze, moskale napadli na dom mie- 
szkalny, gdzie przebili bagnetem kacharza, a sa. 
mego właściciela ledwo oficer od żołdactwa obro- 
mił Właściciel sam oficer odstaway, schorzały i 
prawie niemający władzy w nogach, ledwo więc 
uszedł śmierci. U 
wanie najazdu, najlepiej zrowolucycniżuje kraj. 
Nikt nie zostanie w domu, komu siły tylko pozwo- 
lą pójdzie do walki, pozostałych bowiem choćby 
niedcłężnych i przychylnych Moskwie lab jej sła- 
żalców wojsko "moskiewskie wytępi. We dworze 
Kiejdańskim żołdactwo równieź dopuściło się gwał- 
tów i rabunków, nieprzepuszczejąc nawet obecne- 
mn tam jednemu z wyższych urzędników powieto. 
Pod Wysokim Dworem, w powiecie Kowieńskim, 
w okolicy między Niewiążą a Dnubisą była także 
utarczka. Z obu stron było po kilkunastu raunycb. 
Powstańcy w porządku cofaęli się w głąb powia- 
tu. W tej wsi, dom oc i inne zabadowa- 


poraniona, dziecko jej wrzucone w płomienie, còr- 
ka Łowczego zakłata i ksiądz wikarjusz z Cze- 
chiszek spotkany jadący w bryczce na drodzo za- 
bity. Z przewidzenia widać głosili moskale w ga- 
zetach, że główaemi sprawcami powstania są księ- 
żą i niewiasty, bo przeczuwali ż» ich odwaźne 
żołdactwo najwięcej ofiar «najdzie w zastępie na- 
szych kapłanów, mordując nasze Żony i dzieci.“ 
Księdza biskupa Żmndzkieg» Wołonczewskiego , 
moskale porwali i iuternowali podobno w Rydze. 
Wydział zarządzający prowincyami Litwy w Wil- 
nie w imieniu Tymozusowego Rządu Narodowego 
w Warszawie wydał pod dniem 31 msrca, bardzo 
energiczny manifest wsz wający do powstznia Li- 
twę, w którym gwalty, bezprawia i prześl.dowa- 
nia moskiewskie dobrze są określone — nacisk 
położony ma to, że Litwa i Ruś stanowią jedog 
nierozdzielną całość z Polską. Nie nas tutaj nie 
uspokoi, dopóki tamte prowincye z nami nie będą 
połączone, dopóki swoboda, narodowość nie będzie 
tam zabezpieczocą. 1 3 

Z Kaukazu odbieramy wiadomości o ogólaem 
powstauin Awaryi, krainy położonej w Dagestanie, 
która dla górali jest spichlerzem karmiącym. Pro- 
wiucya ta dopiero po upadku Szamila w 1859 o 
statecznie podbita przez moskali, którzy tam zaraz 
zaczęli swoje gospodarstwo mongolskie. Na czele 
powstania stanął młody Chan Michtoliński. W Pe- 
tersburgu 31 marca była manifestacya przeciw 
reep] Na pamiątkę wkrcczenia Rosyau do Pa- 
ryża kazał Cesarz zarządzić koncert, w którym 
brało 1000 śpiewaków udział, a oficerowie i inna 
lndność egzercytowana w enfuzy :zmie przociwko 
Francuzom, bardzo się rzeczywiście na koncercie 
manif.stowała, szlachta zaś petersburgaka manife 
stowała się przeciwko Polsce w adresie do C:8a- 
rza. Adresa od ludu wiejskiego, na Rusi, w jaki 
spostb są zbierane, przekona was kopia instrukcyi 
rządowej, w której jest wzór ną mowę jaką popi 
przy tej okoliczności prawić mają — i zastrzeżona 
jest tajemnica największa dla tej instrukcyj. Prze 
syłum ją po rosyjsku. W Petersburga szu ała po- 
licya komitetu Centrsluego Narodowego, nie mo- 
gac go znaleść w WardzaWie, wysłała licznych 
szpiegów dv Krakowa tam go szukając, a teraz 
wpadła na myśl czy nie ma go czasem w Poters- 
burgn. Rozumie się że nieżnaleziono go. © 

Nadeszła wiadomość o wyprawie mającej z Lon: 
dynu wylądować w Libawie. Fłynęli ochotnicy na 
statku Warde-Jaekson. Kapitan tego statku Anglik 
zdradził wyprawę, doniósł © nioj Rosyi, w Kopen- 
badzo uciekł. Wyprawa nie mogła wylądować i 
zawiuęła do brzegów w Malmö, gdzie z największą 
sympatyą przyjęli ich Szwedzi, Nasi żołnierze we- 
szli do miasta z bronią w ręku, zrobiono im sere- 
nadę, miano Świetne mowy — Szwecya ma wielką 
ochotę do wojny z Rosyą, | 

W Radzie Stanu podał 8ię do dymisyi znako- 
mity prawnik Brzozowski. Rząd traci reszty swo- 
ich pomocników. 


Warszawa 9 kwietnia. 


© Wiadomości rozpoczynam dzisiaj od donie- 
sienia o zwycięztwie nad dziećmi odniesionem pod 
Nowym Zjazdem w Warszawie doia 7 kwietnie. 
Rzecz tak się miała: Dzieci w licznej gromadzie 
bawiły się w wojnę w okolicy karnzeln. Oczywiście 
że jedoi byli Polakami a drudzy Moskalami. Ude 
rzali ra siebie, okrzykiwali zwycięztwo, w tem zja- 
wia się rosyjska piechota, ażeby pobrać 10letnich 
żołnierzy. Chłopcy prędsi od żułajerzy uwijali się 
zręcznie i żołnierzo nie mogli ich połapać, wystą: 
pili więc kozacy i zaczęli szarżować. Drobizzę 
rozpraszał się i zbierał naprzemiany. Kozacy ude 
rzyli na matki, jednę mocno stłakli broniącą swe- 
go syna — i w końcu odnieśli zupsłae zwycięztwo, 
albowiem czterech jeńców ujęli, których kazała 
władza wychłostać. Tak się skończyła batalia pod 
Nowym Zjaadem. Pod Warszawą tcgoż samego 
dnie, napadli kozacy także na dzieci, bawiące się 
w wojnę, lecz tam była rzecz surowaza, albowiem 
cięli pałaszami i jednego chłopca ranili i za brali 
z sobą do lazaretn do Warszawy. 

Z pola zań rpecspwiataj wojny, wiadomiśŚci dzi- 
siaj nie brak. W Augustowskiem, prócz potyczek 
w okolicachh Łomży gdzie bił się z moskalami 
major Romotowski i pomyśluej potyczki pod Bia- 
łaszewem w okolicach Szczuczyna, gdzie nasi po 
całodziennej bitwie otrzymali plac boju, była po- 
tyczka w Maryampolskiem powiacie pod Kozłową 
Rudą, która zakończyła się cofaięciem moskali i 
naszych. Na Podlasia, stoczono utarczkę pcd Sa- 
lewcjem w okolicy Jadowa, gdzie mały oddziałsk 
naszych zśdał niemałą klęskę moskalom przed sa- 
mą Wielkanocą. Doszły nas też wieści o potyczce 
stoczonej w okolicach Pilicy, o której jednak ża- 
dnych szezegółów niemamy. 

Na Litwie powstanie szerzy się. Rząd niekazał 
żadnych bialetyrów ogłaszać o potyczzach litew- 
skich, dlatego, żeby Enropa myślała, że na Litwie 
jest zupełnie cicho, że tam niema Polaków. Są- 
dzimy, że Moskwa niepotrafi jędnak ukryć wiado- 
mości o powstania litewskiem i że one wynajdą 


Z powiatu Maryampolskiego 6 kwietnia. 


Daia 1 kwietnia zaszła potyczka va kulei żela- 
zaj: między stacyą Kozłowa-Ruda a Mauraciami. 
Nasi wyruszywszy z pod Balnierzyszek udawali 
się w lasy Gryszkobudzkie ku Niemnu, by wstrzy- 
mać moskali maszerujących z Augustowskiego ua 
Żmudź, gdzie powstanie roswinęło się na wielką 
skalę. W pochodzie partyzauci zuienacka spotkali 
oćdzisł piechoty moskiewskiej liczącej nie więcej 
nad stu ludzi. Szli oni groblą koleją żelazną, jak 
się pokazuje, czuwająe, aby nasi jej nie popsuli, 
bo poprzeduiego dnia zerwanie dratów telegrafa ra 
szegie pod Mikcłajewem kazało domyślać się, że 
powstańcy krążą w tych stronach. Żołdacy spo- 
strzegłszy naszych, stanęli w szyku bojowym i dali 
oguia. Wiara uzbrojona w dubeltówki odpowiada- 
ła celaemi strzałami. Padł feldfebel na miejscu. 
Żołdactwo zeszło z nasypu i leżąc na brzuchaąch 


bliczności, 

Odebraliśmy list z Wilna, który w całości ko- 
munikujemy. „I nasza Święta Żmudź powstała, 
naszą świętą ziemię krew najedzców zbroczyła, a 
olary bezbronne świadczą i ta o dzikości i bar- 
barzyństwie ślepych narzędzi despotyzmu. Pierwsze 
baslo do boju dał lad wiejski w pograniczach po- 
wiata Kowieńskiego i Poniewieżskiego zamieszka- 
ły, z0 wsi rządowych, a pobłogosławiony przez 
kapłana poszedł na walkę za niepodległość kraja 
i własny zag0D rodzinny, W nad Niewieżskiej o- 
kolicy, niema ani jedcej wsi, któraby nie stawiła 
swoich ochotników. Uwiadomieni moskale chcieli 


niespodzianym napadem rozproszyć nowo formują- 
cy się oddział. Przez płataego szpiega prowadzone 
wojsko w blizkości Podbrzezia uderzyło na po- 
wstańców. Siły Moskwy, nie mówiąc nie o nzbro- 
jenin, liczebnie były przeważające, pomimo to młódź 
nasza: na pierwsze strzały wystąpiła w pierwsze 
szeregi przykrywając piersią własną resztę masy 
powsteńczej, która zajęła stanowisko w przyległym 
lesie. Ztąd celnemi strzałami zmusili najeźdzców 
do odwrotu.: Pole walki zostało przy nas, moskale 
cefuęli się do Kiejdar. Po tem n Ai w po- 
wst:úców wstąpiła otacha, a lad mówi że Rząd 


ny poległo czterech, jedcą ciężko a trzech lekko 


A liczbę rannych moskali podają 
o wiele większą. Oddziałowi polskiemu udało się 


ostebmy pewni, że takie postępo- 


nia przez moskali spalore, jedza kobieta ciężko |2 
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łaszem gospodynię domu, a męża jej nwieźli z so 


rannych i napada na bezbronae niewiasty. Po- 
wiedzmy ito jeszcze, że oficer moskiewski nazwał 
aaszogo rannego psem (sobaka). Ciało nieszczę- 
śliwego zostało przez żołdaków wrznecne do po- 
bliskiej rzeczki. 

Dowództwo nad naszym oddziałem objął wczo- 
raj pułkownik Andruszkiewicz, od kilku dni do o 
bozu przybyły. 

Do dziś: dnia obóz zostaje w Maryampolskiem. 
Co zamyśla robić i dokąd ma się udać—z«milczę. 
O działaniach jego regularnie donosić wam nie c- 
mieszkam. 


Z Augustowskiego 7 kwietnia. 


U nas rach ogromny. Młodzież rusza do obozu, 
który stoi kilka mil od vas, skł.dający się z kil- 
kuset zbrojnych; moskali nie ma w naszych stro- 
aach, wychodzili z płaczem, a żegnając się mówii 
że idą na Śmierć niechybną. Obozowali w Wierz- 
bołowie kilsa dni, lecz dzisiaj powieziono ich ko- 
leją żelazną na Pilwiszki; było ich 200 piechoty i 
50 jazdy, niewiem w jakie miojace się udają, 
ale jak głoszą, że do Kowna. W tych daiach po na- 
szych miasteczkach były plakaty poprzylspiane po 
rogach ulic ogłaszające rząd narodowy, nakazują- 
ce nie płacezie podatków do kas rządowych i ob- 
wi uwłaszczenie włościan. W okolicy tu- 
tejszej nikt nie jest pewnym w dzień i w nocy, 
bo. moskale bez ustauka porywają z łóżek kapła- 
nów i ludzi świeckich, których uwożą a niekiedy za- 
bijają. Modlimy się tylko i błagamy Boga z wiel. 
ką gorliwością, aby nas nie opuszczał, Codziennie 
odbywa młodzież spowiedź świętą, poczem naza- 
jutra wyrusza. 


Paryż 9 kwietnia. 


Mówią, że książę Gorczakow przesłał notę do 
Sztokolma drm:gając się wydenia broni polskiej 
zabranej w Malmö. Nota ma być żywą, ale pozo- 
stanie bezskuteczną. Szwecya zatrzyma broń pod 
sekwestrem i Rosyi jej nie wyda. W chwili, w któ- 
rej piszę, pau Fouraier, ambasador francuzki, musi 
być już w Sztokolmie. Książę Montebello jest ta 
spodziewany za miesiąc. Nie wróci on już do Pe- 
tersburga. 

Cesarz przywołał do Toileryów pana Hennessey 
i dłago z nim rozmawiał. Ten członek parlamenta 
był wczoraj na wieczorze u lorda Cowley i zt:go 
powoda obiad, który mu mieli dać rodacy, został 
odłożony na dzień dzisiejszy. 

Według dzisiejszych wiadomości, tak zwane no- 


ty wspólne, które mają być posłane za Polską, nie 


wyszły jeszcze z Paryża, Londycu i Wiednia. Ró 
żniea polityki trzech dworów utrudnia wykonanie 
projektu francnzkiego, który byłby jedynie skute- 
cznym. itutionnel zapewnia, że trzy mocarstwa 
mają cel jeden i że zachodzi tylko różnica w wy- 
botze środków. Różnica w wyborze środków po- 
chodzi z wzajemnej nieufaości mocarstw. Chociaż 
uoty wspólne jeszcze nie wyszły, układy o Polskę 
prowadzone w rozmowach ponfoych, miały być 
poBunięte daleko, lecz Austrya nie widziała w nich 
doktatecznej dla siebie jaśnoŚci i rękojmi. Patrie 
mysi wychodzić z pogłosek o tych układach, kie 
dy obstaje za niepodiegłością Polski, nie wykla- 
czójąc środków przymusowych czyli inaczej woj- 
uy, La France zagorzale na to powstaje, powata- 
je Bzczezólaiej na myśl wojoy. Z powoda opu- 
szózonia tego dziennika przez hrabiego de Saint 
Poncy, Italie napisała, że redakcya La France za- 
warła formalay sojusz z baronem Budbergiem. La 
France odpycha z oburzeniem ten zarzut. Nie czy- 
nię tego zarzatu, ale Lie mogę zamilczyć, ża na- 
częluy redaktor La France znżjdoje się w sieci 
rosyjskiej i zapsmiętaniu. Pokrewieństwo redaktora 
wiąże go ciągle z światem . rosyjskim. Naczelay 
redaktor tłamaczy się i ntrzymoje, jak... margrabia 
Larochejsquelein, że w przymierzu, która Cesarz 
zawarł z Rosy% (uie było go), Cesarz Aleksznder 
me rid = sig dać Polsce niepodległość za Stam- 
bu 

Pogłoska, że Cesarz Aleksander myśli dać kon- 
stytncyę dla. Rosyi, została tu dobrze przyjętą z 
przyczyny, że wiedziane, iż Cesarz nie może dzić 
konstytucyi Polsce bez dania jej Rosyj. Rzeczy» i- 


stońć wyprowadzi zapewne nie dłago trzy mocar- | H 


atwa z tego pola ułudy. Monde przypomina słasz- 
aie wyrazy Chateaubrianda wyrzeczone r. 1823: 
Rosya może zwrócić Polskę aloo ją wytępić (ex- 
terminer). Wytępienie jest w systamie rosyjskim i 
obecne powstanie jest tego dowodem. 

W chwili kiedy dyplomacya przewleka swą czyn- 
nckć, powstanie na Żmudzi sprawiło ta ogromne 
wrażenie, którego organa rosyjskie nie są w sta- 
nie przygłuszyć. Kwestya broni zajmuje tak dobrze 
Francyę jak całą Polskę. Oburzenie ntrzymaje się 
a nawet wzmaga się we Francyi. Petycye za Pcl- 
ską do senata przesyłają i kobiety. 

Książę Napoleoa wyjedzie w podróż morską d. 
18go t. m. Uda się on do Lizbony a potem do 
Egiptu. W drodze, zawita może do Neapola. 


strzelało nie rażąc nikogo; kule odbijały się o 
wierzchołki naszych kos. Strzały z jednej i dru- 
giej strony trwały minut dziesięć. W tem kapitan 
oddziała zawołał: „kosyniery naprzód!“ Wiara ru- 
szyła z okrzykiem, — i moskale szybką ucieczką 
ratowali się. Zabrali z sobą zabitych i rannych. 
Pierwszych było pięciu, a ostanich siedmiu. Z na- 
szych dwóch tylko było przypadkiem ranionych i 
to od swoich towarzyszy, nieumiejących jeszcze 
obchodzić się z bronią. Po tej utarczcę nasi prze- 
szli kolej żelazną i ndsli się do Kozliszek, gdzie 
się zatrzymali u leśnika. W godzinę nadciągrął 
szwadron dragonów z oddzisłew piechoty. Nasi 
cofuęli się do laso, moskale zaś wpadłszy do mie- 
szkania leśnika zabili jednego z owych rannych, 
ajęli jednego marodera i zabrali wóz z bagażami. 
Nie dość na tem: zwyczajem swoim zrabowali dom, 
poniszczyli wszystkie sprzęty domowe, ranili pa- 


bą. Otóż jak walczy wojsko moskiewskie! Zabija 
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Rosyanie bawiący w Paryżu 
odwołanie tymczasowe Wielkiego księcia Konstan- 
tego z Warszawy i zastąpionie go przez jenerała 
Berga. Wiedząc eo to znaczy, Patrie woła na dy- 
plomacyę, aby się Spieszyła i niosła pomoc Polace. 

Król grecki położył za jeden z warunków ze- 
zwolenia na przyjęcie tronu greckiego przez syna 
księcia Chrystyana, zagwarantowanie Darii posia- 
dłości Szlegwisu. Anglia nie zgodzi się na to. Za- 
pewne król Dański zrzecze się tego warunka. No- 
wy król grecki ma się ożenić z ezwsrią córka królo- 
wej Wiktoryi. 

Na żądanie br. Moruy rozprawy budżetowe roz- 
poczzą się w Izbie dopiero 20g0 kwietnia. Zwło- 
ka pochodzi stąd że rząd nie chce aby Izba pod- 
niosła , z okazyi budżetu, kwesti wojny moasy- 
kańskiej i że spodziewa się, iż wiado:sość o roz- 
poczęciu ataku na Pueblę madejdyie DA ozas i ża 
będzie pomyślaą. Atak ns Pueblą miał zacząć się 
16 marca w dzień urodzin Cesur.ewicza. 

Prowadzi się po dzienaikach polemika wybo- 
cza. Kraj nie wiele się nią zajmuje i mie zaa do- 
tąd kandydatów opozycyjnych. Kowlizya nie nastą- 
piła w interesie wyborów, bo Fraueozi mie labią 
kolizyi stronnictw. W Aaglii dzieje się zupełcie 
inaczej. Sądzą ża opozycya, jeżeli się jej powie- 
dzie, zyska w wyborach zledwie kilku depato- 
wanych. 

Na przyjęcia w Talierach p. Oztawiana Feeuillet, 
aowego akademisty, którego przedstawił p. Vuile- 
main, Cesarz rzekł iż pracoją nad życiera Cszatz, 
stara się być godnym akademii. 

Dziś stanie w Lyouie królowa Neapoliteńska, 
wracająca z Monachium i udająca się dv Rzyma, 
Legitymiści udają się do Lyona na jej spotkacie. 
Mowią że władze odebrały rozkaz przyjęcia kró- 
lowej urzędowuie. 

Za udaniem się księcia de la Tour d' Auvergue, 
ambasadora francuskiego w Rzymie, Papież Za- 
mianoje biskupa Tarynskicgo, ale z tym waraa- 
ziom, że Wiktor Emmanuel przedstawi go nie ja- 
ko król włoski lesz piemoseki. 


widzę niechybne 


Rzym 7 kwietnia. 


Wielkotygodziowe obchody były nader Świetne 
w tym roku, bo i zdrowie Ojca świętego o wiele 
iepsze niż przed miesiącem, dozwolił» ma we wszy- 


stkich uczestniczyć, i pogoda ustawicznie sprzyjała 


tak uabożeństwu jako i ckawcóci wiernych, ta- 
dzież turystów ciscączch się do kaplicy Sykstyń- 
skiej i do św. Piotra; gam wreszcie zjazd cudso- 
zięmceów, prawie bezprzykładay, uś sieiuiał mewy- 
mownie papieskie ceremonije, acz się siawał zkąd- 
inąd przyczyną tłoku i ciżby nieznośnej. W wielką 
ròdo, czwartek i piątek, niezrównane treny Jere- 
miaszowe i cudowne Miserere brzmiały uroczyście 
pod sklepieniem Sykstusa IV, a porywającej ich 
harmonii wtorował widok nieg miertelzych utworów 
Buonarottego „Sądu ostatecznsgo*, r roroków* i 
„Aybil*, widok nareszcie Nsjwyższego Pasterza 
otoczonego najszdziwszym i najpoważniejszym areo- 
pagiem w kościele człym, co się zwykł zlować w 
jedno wrażenie, w jedno wspomnienie w dushu i 
pamięci widzów, zwłaszcza z daleka przybyłych, 
tych majestatycznych obchodów. Atcl: Syzstyńska 
kaplica dla szczu,łości swojej mogł: pomieścić 
nieznaczącą tylko liczbę cudzoziemców w porów- 
nania z tą, jaka się do miej wiłoczyć usiłowała. 
Musiano tedy, po napełaieniu się kaplicy, zamy- 
kać podwoje sali królewskiej, co ją poprzedza i 
ustawiać straż na schodach dla wzsbronienie watę- 
pu tłoczącemu się mnóstwu, mianowicie ss bez 
umiarkowania szturwującym A oglikom i Avgielkom. 
Większcść publiczności była tedy znie: ołona uda- 
wać się do bazyliki św. Piotra i poprzestawać na 
Miserere śpiewanem tam prześlicznie także, lubo 
nie z równem jak w Sykstyńskiej kaplicy mi- 
strzostwem i będączm często utworem innych mu- 
zyków. 

W wielki czwartek rano, Papież przeniósł Prze- 
najświętszy Sakrament z Sykstyńskiej do Paclń- 
skiej kaplicy, gdzie grób był urządzony z osobliwą 
wystawą, gdyż w Rzymie groby stoją jedynie od 
czwartku do piątku rano. Następnie Ojciec święty 
udzielił błogosławieństwo ludowi z krażganku Św. 
Piotra, tak samo jak w nieJzielg, ale z tą różuicą, 
iż błogosławieństwo to dano bywa samemu tylko 
miastu, urbi; nie zaś całemu Światu, orbi, jaz w 
poranek Wieikanocuy. Potoa zstępiwszy do ko~“ 
ścioła ów. Piotra umywał tam nogi trzynasta piel- 
grzymom, wszystkim kapłanami będzcyć, a z £tó- 
rych najpierwszym z rzędu był kapucyn polski z 
oboza Langiewicza przybyły. Papież f.rtuchem 
opasany zlewał wodą i obcierał nogi każdemu apo- 
stułowi g osobna, całował jo z pokorą i obdarzał 
uczczonego w taki sposób pielgrzyma Tówciąuką 
kwiutów i sakiewką za złotem; dalej w górnej 
sali nad gankiem kosc elnym położonej, gdzie wis- 
czerzą nrzrządzona była bardzo WYSt-wuig, usługi- 
wał im osobiście do stoła, potrawy dokoła cbuo- 
sząc i wina każdsmu nalewając do pubarn. 

W wielki piątek, po odśpiowania ciemnej jutrzni 
Papież zstąpił z Watykanu do św, Piotra, gdzie 
krocie osób się znajdowały. Tam ukląkłszy po- 
środku świątyni, otrzymal błogosławieństwo, z we- 
wnętrznego krażganku udzislose wielkich relikwij 
przechowujących £I£ w bazylice od czasu Świętej 
eleny cezarsowej CO je tam złożyła, to jost że- 
leżca włóczni, którą bok Zbawiciela przeszyto, drze- 
wa prawdziwego krzyża i chusty, którą pobcżaa 
niewiasta rzuciła ną twarz Cbrysiusa á na której 
rysy się JE80 wypiętnowały. i 

W niedzielę Wielkazocoą, po uroczystem nabo- 
żeństwie odprawionem przez samego Papieża nad 
grobem Apostołów z całą religijną świótnością i 
okazałością, na jaką stać wieczne miasto, Ojciec 
święty z krażgauku św. Pietra udzielił apostolskie 
błogosławieństwo Rzymowi i całej kuli ziemskiej. 

hwilą ta była zachwycającą i wzruszyła wazy- 
stkich, równie akatolików, jak wyzcawców naszej 
wiary. Niebo było bezchisurae i tyle opiewanem 
włoskiem jaśniejące błękitem; sto kilkanaście ty- 
Bięcy luda napełniało plac i ogromne płaskię da- 


2 CZAS z Wtorku 14 Kwietnia 1863. 
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chy święto-piotrowskich podsieni. Kiedy Papież w | Krakowie. Dążność tego twierdzenia łatwo poznać, |sce przerażać może nieszczęśliwych tego kraju |parowe za nastąpieniem zmroku wypływać z War- 
potrójnej koronie i wachlarzami z piór białych|ą moż.a sobie ją wytłómaczyć skoro się wie, że|mieszkańców, als nie zastraszą Europy. Nie mo- |szawy niemogą. 
niby skrzydłami ocienica powstał i wyciągrął o-| między Gazetą Powszechną a Wielopolskim bardzo |carstwa zagrażają Rosyj, jeno liberalne idee, które 
bojs ramion ku niebu rad miastem i Światem wzy- | ścisłe zachodzą stosunki. Pomimoto powinienby | już podminowały grant rosyjski; idee, które są najsil- 
wsjąe wielkim głosem Boga w Trójcy Jedynez0, | się dziennik pozwalający sobie niersz dawać lek- niejszym sprzymierzeńcem mocarstw. Tego przeci- 
tak uroczyste milczenie na placu 8ię stało, iż eły- |cyo austryackiego patryotyzmu it. p. liberalnym i|wnika nie pokona car całą potęgą swych wojsk. 
cbać było szmer wodotrysków i gruchanie gołębi |niezawisłym wiedeńskim dziennikom, pilnie się| Z zapowiedzianem dyplomatycznem wdaniem się 
wkoło kościelnych zegarów. Kto głosu Piusa IX | wystrzegać, puszczania w świat bajek, które mają | mocarstw, kwestya polska pomimo grożącego za- 
nie słyszał, z tradnością wycbrazi sobie jego har-|na celu zwalanie odpowiedzialności za wypadki |chowania się Rosyi wstępuje w nową ciekawą fa- 
zeonię i potęgę. W tej uroczystej chwili „rzesze |w Polace ma barki obce zamiast na władze roByj-|zę. Powstanie polskie nabiera europejskiego zna- 
nklęeły, a potem z nienacka zagrzmiały działa na|skie, któro dowiodły w Warszawie nieudolnośsi | czenia, a niech sobie kto co chce gada, wystąpienie 
zemku św. Anioła, wszystkie się dzwony Rzymu | rosyjskiego rządu.“ mocarstw je:t uznaniem powodów powstania, po- 
odezwały dorazu, głosząc Zmartwychwstanie, aze| Wiadomość podaną przez MNordd. Allg. Ztg o|tępieniem despotycznego systemu rosyjskiego rzą- 
wszystkich stron plącn wzbił się okrzyk ogromny: | ybrojeniu się Rosyi potwierdza także Gen. Korres-|du, pod którego jarzmem jęczą dziś w Europie 
„Niech żyje Pias IX!“ W wieczór oświetlenie ko- |pondenz. Organ tea półurzędowy robi uwagę, „że | tylko Moskale i Polacy. Jarzmo to prędzej czy pó- 
puly św. Pietra było urcezem, a nazajutrz pnszczo |śsodki te przez Rosję przedsięwzięte odpowiadają | żaiej rmogć musi, a nas przejmuje to zadowole- 
no giraudolę czyli sztaczne ognie aa Monte-Pincio, |8)taacyi. Być może, że tyczą się one przed inne-|uiem, że w tej kwestyi zasad Austrya staje po 
na które cały Rzym patrzał z placa del Popolo. |mi Szwecyi, która w wiadomych zajściach zajęła |stronie zasady wolacńci, a z początkiem swej 
W wielki czwartek kardynał Marini sebodząc|p:zeciw Rosyi ztanowisko, która zaczepnsm na- |spokojnej ale pewnej zwycięztwa inwazyi na 
wawnętrznemi schodami razem z Papieżem, p0-|zwać możaa, tak że nie możźaaby się dziwić, jeśli- | wschód, pełniąc swe powołanie stawa w pierwszej 
ślizuął się, upadł i stoczył się aż na sam dół. Je-|by poszł rosyjski w Stokholmie otrzymał rozkaz | linii.“ 
dnakowoż sędziwy dostojnik żadnego znacznego | żydania wyjaśnień. : Wanderer zestawia owę wiadomość przez Allg. 
vie odn'ó.ł szwanku. i Z Wiedcia piszą do Deutsche Allg Ztg: Pomimo Ztg podaną z doniesieniem Köln. Ztg, wedłag któ- 
D.nióstem już wam i sp. dz'ewam się Żeście ten|ż: dotąd nie wzmacniano załogi galicyjskiej, zda- | rego Austya ma być obecnie zajęta pytaniem, czy 
list cdebrali *), jako w nocy po konsystorzu Ojciec |je się Jęduak, że odstąpiono padal od tego za-| ma iść z Fraucyą przeciw Rosyi, czy z Rosyą 
śsięty ctrzymał trzy deptsze od wysokiego do |miarn. Jak się dowiadujemy, znaczniejsze oddziały przeciw Francyi. Korespondent paryski Wanderera 
Etojnika kościoła polskiego zaklinejąc go, by nie|mają być wysłane do Galicyi, nawet część załogi | nisze o pogłosce tyczącej się jakiejś noty austry- 
prekorizował księdza K natant'go Łubieńskiego ; | R sstadzkiej opuściła twierdzę i przez Czechy ndać jackiej, w której Szezególniej podniesiony jest in- 
ale było już po miewczasie. Jzdnakowoż bullę |gię ma do Gzlizyj. W ogóle zdaje się że w sfa- | tęreg Anstryi w jak najepieszniejszóm stłamienin 
wstrzyraano, jak słyszałem, a br. Osten Sicken bez |rech rządowych przywięzują dziś do ruchu pol- powstania w Polsce. Wanderer nie wierząc tym 
niej miał odjechać, Sprawdziło sig więe to, eoś ny |s} iego większe aniżeli w początkach znaczenie. | doniesieniom utrzymuje, że jakiekolwiek stanowi- 
przewidywali, iż będzie nominat Angustowski in| Z powodu nsjświeższych wiadomcści o fszie, W|gko względem rucha w Polsce zajęłaby Austrya, 
partiLus jak peraopol.tańa.y, tezsałoniccy, selen | którą obsenie wstąpiła akcya dyplomatyczus na z Rosyą przynajmniej nigdy nie pójdzie. „Au- 
cyjscy biskupi i td. wszyscy są tntej tego zdania, | rzecz Polski, czynią dzicuniki wiedeńskie następu- etryackiej kopii rosyjsko->ruskiej konwencyi, po- 
20 kw. Łubieński, jeśli jest dobrym(i pokoraym |jące uwagi: wiada ten dziennik, już dla tego nie można się 
kaplanem, zrzecze się dobrowolnie infały i wróci Korespotdent wiedeński Augsb. Allg. Ztg do- spodziewać, ponieważ sam oryginał nabawił szla- 
do Czewe!skiego p obostea przepraszsjąc Boga w nosi, żo między mocarstwami zachodniemi a Au- chetnego p. Biamarka nadzwyczajnego kłopotu, 
ciszy i pokajania za smbicyą i za to, iż jak sam stryą nastąpiło porozumienie; w skntek czego na- | zmartwienia i hańby. Jakżeż możua rzypuszczać, 
w Rzymie wyznawał, niepodległość Polski za rzecz tychmiast odejdzie do Petersburga nota austryacka, sżeby coś podobnego uczynił hr. kodida, robiąe 
występną uważeł. Religjna fcanenskie dzienniki | która nie wyrażając żadnych szczegółowych ży- | gobie wielki kłopot, a dobre imię Austryi na szwank 
ogłosiły grożne mtykuły przeciw księdzu Łnbięń:|cziń zawiera oświadczenio, ażeby Cesarz rosyjski | wystawiając?" . 
skiemu podejąc jego życiorys. zaspokoił nietylko Kosgresówkę ule i resztę pol-| “Z powodu ztś dwu ostatnich petersburskich wia- 
skich prowineyj. Wyrażniejszą i ostrzejszą ma być | domości, pisze ten sam daiennik w niedzielnym 
Baa i oświadczenia mocarstw R, jednak bi ono | numerze: 
raków 12 kwietaia. Nastęcnjące rozporzą- |uio zawiera programu ściśle określonego ; Presse i si iwaczniej- 
dzecie wydanem Świeżo zostało : + robi uwsgę, ża Allg. Ztg czerpie wiadomości tego WO ea aral aię wiki kerishib i 
Ostby ro większój części z zagranicy przybyłe, |rdzaju z dobrego żródła i dodaje ż3 i jej wiado- legram, że rząd rosyjski zarządził korfiskatę ro- 
zajmyją sę ta w kraja na nowo z podwojozą gor |mości zgadzają się z doniesieniem augaburskiego chomego i nieruchomego wajątku wszystkich w 
liwcścią werbowaniem ludzi, zbieraniem pieniędzy | dziennika. Prócz tego donosi Presse, że onegdaj powstaniu udział mających Polaków, a właśnie na 
i dostarczaniem zbroi dla powstania w Królestwie |odbyła się w austryackiem ministerstwie spraw czele dziś odebranego numeru Köln. Zig Czytamy, 
Połsziem, zagranicznych konferencya między hr. Rzchbergiem, | ;, car podpisał ukaz, w którym ułaskawia wszy- 
Także poddzni auetryaccy biorą udział w tych |lordem Bloomfildom i ks. Grammontem, na której stkich uczestników powstania polskiego prócz do- 
zabiegach, i to albo wspierając takich wysłanci. |do noty austryackiej, która w porozumienia z mo- wódzców; jedzak amnestyą tą nastąpi dopiero po 
ków rorolucyi wich czynności, albo też, o ile sa: |carstwami zachodniemi ma być wysłaną do Pe- zupełnem stławienin powstania 
mi nie s8} weiągnieni do dzieła, materyalsie przy |tersburga, ostatnią przyłożoną ręką. Wielkiej wartości pisze dalej Wanderer, nie 
czyziając się do powstania. Opierająe się o te wiadomcści rozwija Presse mają w ogóle podobne rosyjskie amnestye. Polacy 
Z3 względu ua to, iż napi muiecie objęte ogł » |awagi, któe to bądź w.ustępach bądź w treści śpiewują bardzo smutną piosnkę o tem, jako po- 
szęniem z d, 15go marca r. b. L. 505 w ogóle nit | podajemy. dobne akty łaski na nich wykonywawo. Terażoiej- 
odniosło prżądanego skutku, rząd krajowy wkł:-| „Przecież raz po kilknmi ssięsznych układach we szy ukaz jeśli jest rzeczywistym ma jeszcze o il; 
dą na swojo czgźna cbowiąek, sżeby odtąd wszel | szła sprawa w ruch i nastąpiło porozuwignie się to tylko być może, mniej wartości od wszystkich 
kiemi rodkami i z ułyciem zupełaej surowcści Austryi z mocarstwami zachodaiemi, przeciw któ BRR fregat runek zupełne 
prawa przeciw takim karygodnym czynnościom po- | tema poruszyła była dyplomacya rosyjska wszyst dopriednich. Najp A 08 WA k pa i: 
stępowały, by ludności i krajowi cszczędzić cfiai | kio dźwignie. Jest to arei = sięgające bardzo JANIE ma a LST aple, arzędowych, hr. Nostitz oddalony został ze słażby 
bszpożytecznych. daleko; należy bowiem przypuścić, że kroku, który Powtóre wyjęci być mają dowódzcy; a ponieważ | * to, że mu się tsk szczęśliwie powicdło wpuścić 
Wo Lwowie d. 10 kwietaia 1863, poprzedziły tak dłago trwające układy, nie przed- w tej walce partyzanckiej każdy najmniejszy od- | powstańców s«ż w samo serce P:ńszczyzny, gdzie nio 
Ces. król. namiestnik siębiorze się bez zastanowienia się poważnego nad działek ma swego dowódzcę, zatem liczba wyjąt przebyta lasy i błota, w najnieszczęśliwszych nawet 
Alexander hr. Mensdorf-Pouilly. | wszystaiemi możliwemi następstwami. ków do lichby ulaskawień stałaby wprawdziwie warunkach, długo im pozwolą się gaieździć itrapić 
Zgoda między Austryą a zachodem nie może zastraszając z stosunku. Zdaje nam się wię:, że | qieprzyjsciels, rozrywanego na wszystkie strony. O 
tylko mieć na względzie nakłonienie Rosyi do u- małó 06 Rzeka ET znaczy. Być może, że |działaniach wojennych w téj okolicy nie mamy 
Wiedeń 12 kmietcia. O postępowania rządu | stępstw w kwestyi polskiej, ale niczawodnie przewi- cuś podobnego postanowiono przedtem w Peterg- | 1718 żadaych nowych wiadomości, ale powstanie 
w Galieyi czylamy w Gen. Correspondenz następu- | iziano i ten przypadek, że gabinet peterabuski na burgu, ale to stanowisko rządu rosyjskiego nwa- przytłumiosem nie zostało, a powiaty okoliczne 
jące uwagi: przedstawienia w najdelixatuiejszy sposób zanie- żać należy dziś jako już zadawnione, a rząd tam. | 21? próżnują; cd kilku tygodni w komisyi $ledz- 
Srodki ostrożności, która okazały się ne | sione mniej więcej szorstką da odpowiedź. Za- tejazy płynie zaów o całaiem rozwiniętych żaglach „aćj w Mińsku, orsz w miastach powiatowych drę. 
niektórych punktach Galicyi koniecznymi raz dle | mierzony krok nie może zatem mieć tylko na cela na morze systemu niezypomnianego Cara Mikołaja. | *:% pochwytanych na domysł obywateli i młodzież, 
tego, aby cdeprzeć wszelki powód do posądzania | adzielen'a Rosyi rad bez względu czy będą Przy: | Ogłoszona konfiskata majątków wymownym jest ale kłębka spisku domacać się nie mogą. } ; 
Anstryi o wspieranie powstana; powtóre, aby za |jęte lub nie. Austrya i zachód zgodziły się zaps- tego auwiodcui: W okolicach Wilaa pierwszą ofiarą zajadłości 
wczasu zapobicdz wszelkiemu uzrażenin publiczne | wne nietylko względem programu załatwienią spra- Konfiska jako Ez dżwwo iał wroga był powiat lidzki, w którym za jednym za- 
go spokoju i bezpieczeństwa w części Cesarstwa 44 polskiej, z którym mogą wystąpić, jeśli Rosya í rę ał 7 3 te wilstwan J Ś hi chodem, na wieść o ogłaszaniu manifestu narodo- 
przypierzjącój do widowni powstania, — mastręcza- |ich usłucha; sle niezawodnie i o tem pomyślały, |*9Pi! cały świa LEA Ro sk ak A e: | wego, pochwycono i przywieziono do Wilna czter- 
Ją różeym nmir.nom sposobność do obwiniania rzą |co w tenczes przyjdzie im zrobić, jeśli Rosya wea- | (e uspiętnowano bea ji e R PP a; 4 pr „ge dziesta kilku obywateli i kapłanów katolickich, 
du austryachiego o zwrot w dotychczasowem za-|lo rad ich slachać nie zechce. Krok trzech mo. | okrucieństwo ri ry otlane y g zo ue + dobra przy tój sposobności żołdactwo rabowało. 
chowania się w obec polskiego powstania, caratw uczyniony w tym celu, aby spel} na ni-| dzin za to, że jeden ie tw taki 10 za pe „e | Przeciągnęło się to prawie dotąd i niedawno js- 
Każdy, kto tylko bezatronnio patrzy na rzeczy, | czem, niemiałby rajmniejszego sersu i niepodobna | S%Ynie kary godnym, sap y y s siej szcze splondrowano dom sędziwego historyka Li- 
pozua bczzasadność podobuych iusynusezi. Od sa- |aby go w tym cela przedsiębrauo. Nieporozumie- | PJ KS kion. gP AM dziś 3 a% A Jp, 1 ków twy Tedora Narbutta; ped pozorem szukania jego 
mego początku cechowała stanowisko Austryi w | wano się przecież nad celem jakimś nieokreślo- a eaan sd tego, b rAr chwili w fk Om synów, którzy obaj ku półcocy z oddzisłami na- 
obe powstania polskiego ludzkość posncięta d. |nym, a tem szmem zgodzono się niezawodnie na wyka si. A Pa ovocnej SE > taż Kaya rpi codowemi wyciągnęli, a tak serdecznie dokuczyli 
najmożliwszego stopnia, połączona z zupełną bez- |Środki prowadzące do tegoż celu. Zachodzi więc|JAtk hi pomes ców Jest J Któż, szyćzeniem Z 4 | qajszdowi, Że gł wę starszego, dowodzącego od- 
stronnością. O tem najsnmienniejszem zachowaniu | przedeważystzem pytanie, jakie widoki mają mo. | dzkich usiłowań Roch yła s k 957 aa WY” | działem, Nazimow oszacował ua kilka tysięcy ru- 
stanowiska, które Austrya zajęła a własteg> po- |carstna, że w Petersburgu: cel sxój osiągną? stąpić na rzecz Polski, araf em takż dhia WIET. |bli i pomimo swój niechęci do przelewu kewi, o- 
stanowienia, świadczy jedacgłuśne uznanie Earopy.| Presse nie spodziewa sę po tem w danin się dy | dzenie zdania naszego we je. y ża MANEEO, | Świadczył, że musi koniecznie go rozstrzelać, Sku- 
Jednak Ansys ma dalsza międsynarodowe obo- | plomatyczzem trzech mocarstw żsdnego skutku.|20 posłanie do Warszawy su . Berga TÓWNA BĘ | tek jednak nie odpowiedział chęciom niewinnym, 
wiąski względem reszty państw europejskich, ś wię- | Albowiem gabinet rosyjaki zajął w oststnich duizch, | Zet Wania wszelkich sposob o CERA. d bawi się więc tymczasem nasz prokonsnl palewicm 
te obowiązzi względem tamój siebie, i rieudzo: | stanowisko, po któ m wszystkiego innego a tylko| Do Gen. Korrespondenz Porty. z Ska aru 0| dworów pos,ół z bszbronnymi mieszkańcami, co 
wne obowiązki względem swych poddanych. Rząd |nie ustępstw spodziewać się możca. Na pierwszy | Pojednaniu się C:arnegóry £ doni &. Wojska turo- wszystko dzieje się tylko przypadkiem, jsk powia- 
cesarski nie moża i nia powinien cierpieć, ażeby krok Zachodu odpoaicdział Car prełauie'a do ckie odstą piły według „tego adi T cd Branle dają urzędowe doniesienia. j k 
z jego terytorynm robiono jakby place broni dla na- | Warszawy hr. Berga, a właście eo doniósł tele- | SZarmogórskich, a py aapea ch bl ARA Powiat jednak lidaki jakkolwiek pierwszy pod 
padów na sgsiednio pzństwo, gdyż inaczćj zeszedł- | graf ze stolicy polskiej o przerażającera postano- | maj, zniezezeniem pohjdo vai ra eye ję Pv Wilcem rozpoczął propzgzndę zbrojnego wystąpie. 
by ze stazowiska bezetronnego, wsiąpiłby na dro- | wienic. Mzjątki wszystkich uczestcików powstania | słowie czarnogóracy, który anodd tambu'e przyj. | nja, będąc zaskcozonym od wroga przed nformo- 
gę kocpsraeyi; rząd cesarski nie może pozwalać | podpadają konfiskacie. Czy to nie jawne naigra- | wano z niespodzianą E A mieli RSE wan'em się oddziałów naszycb, pierwszeństwo roz: 
za to, aby w obrębie państwa obok niego istaiała | wanie się z noty angielskiej z 2go marca doma-| ić z nadzieją, iż może się ko A AS ra cdstą poczęcia działania musiał ustąpić powiatowi świę 
jaka władza, jawna czy tajna, która chce wyda |gającej się dla Polski amnestyi i reform polityz-| Pierie porta położonego blis ps SRP. Vaterland | ciaħskiemu. Uformowany ta niewielki zastęp, nie 
wać rozkazy i dyktować kary, to bowie wiuien mych? Ale prócz tego donoszą i o innych z Pe | waża wiadomość tę za + praz) e przeciw Ro dłago mógł ostać się w otwaitćj . miejscowości i 
świętości kcr< ny; nakoniec rząd atstryacki cbewią- | tersburga oznakaob. Rosya uzbraja się nie prze |*Vi ściągają się ze wszech stron chmury. przedarł się do powiata oszmiańskiego, gdzis blo- 
zany jest bronić wszystkich obywateli państwa od| ciw polskim por stańcom, przygotowujo osa opór ta i lasy nalibockie więcćj d»ją widoków do to 
teroryzmu tajućj a nieprawiój władzy; aloowiew | mocaratwcm, uzbraja się na wojnę. Półurzędowe tz6aia walki podjazdowć', dotychczas najwłaściw- 
to winien swoim poddanym. Srodki ku temu. zmię- | organa to potwierdzają. Powołuje ona rezerwy i Szój w powstaniu. Pojedyncze mało kupki zbliża- 
rzające niciylko są prawem ale i obowiązkiem urlopników z całego państwa, Kronstadt forty fitu- ły się niekiedy o mil trzy od W;laa, na przestrze- 
rządu, którego wypełcienia o tyle niezbędcójszem | je, a szlachta rosyjska podaje do Cara adres, w ni między tem miastem, a pamiętoą barbrzyń- 
jist dla cesarskiego rząda, że powtórnie był o | którym ogłssza iż człość Rosyi znajdoje się w n'e- stwem moskienskiem w 1831 r. Oszmianą. Teraz 
już w nieprzyjemnem pcłożeniu domagania się od bespieczeństwie. Odpowiedź carska na dziwny adres w powiecie Święcisńskim na p zór wszystko 850- 
rząda rosyjskiego baczniejszego pilaowania granie | szlachty petersburskiej nie ma charaktera po kojnie, uwięzi:nia tylko bez przerwy trwają: Ro- 
i zadośćnczynienia za popełnione już pogwałcenia, | Wstrzymującęgo ; owszem car wzywa szlachtę ia- |. zebranie jeduak pół wiorsty. szyn na kolei żela- 
co tylko wtenczas dobitnie nezynić może, kiedy |pych gubercij, a nawet całą Rosyą do ckszywa- zuój O mil 5 za Dynaburgiem, przed tygodniem 
sam dopełaił wszystkich zobowiązań sig międzyna- nia w podobny sposób miłośći cjczyzny, bo „to tyl- dokonane, dowodzi, ze ruch powstańczy bynaj- 
rodowych. | ko jest pewnym stróżem potęgi rosyjskiej.“ Nie mnićj w (éj stronio nie ustał, lecz przeciwnie po- 
Zresztą nie tradno wyrozumieć, że przyjaciołom |jest to więc stanowisko, jakie zwykle zajmuje aucął się znacznie dalój ka ostatecznym granicom 
Polski przedywszyaikiem chodzić powinuo o po. |rząd państwa skłąuiającego się do ustępstw. Je wschodnim Litwy. Fakt ten zepsucia drogi w tak 
pieranio cesarskiego rządu w tem usiłowania przea | żeli więc Rosja w obce zupełnie spckojnego kro delekićj głębi Litwy okazał się do tyla ważoym, 
sumienne w; pełaianie obowiązków „bezstronności, |ka mocarstw uderzając o miecz do swej odwoły że urzędowe doniesienia anijednem słowem o riem 
aby tym sposcbem ułatwić Anstryi wywarcia w|%a sig potęgi, to tem smem chce pizedstawić nie ws,„omniały. 
spramio polskićj wpływu na rząd rosyjski na tój | rosyjskiemu narodowi ten krok jako zamach ną W chwili obecnej teatr walki z powiata trockie- 
drodze, na którój jedynie da sią osiągnąć dia gpra | całuść państwa i według tego zamyśla postępować. go przeniósł się na Źmudź, do gubernii kowień- 
wy skutek pomyślny. Albo czy i w tym razie miałoby się sprawdzić skiej. Cbia te okolice, również powiat trocki, gdzie 
Z drugiej strony czytamy w Presse następujące | przysłowie, że gotuje się do wojny, kto szukaipo- pierwsze odnieślś =y w bliskości Wilaa zwycięz. 
uwagi Z powoda koręspondencyi zamieszczonej w koju? Nam pzzynajmniej zdaje się to bardzo wst. two, pod Radnikami, jak i cała gubernia kowień- 
Augsborsziej Allg. Ztg. pliwem. ska, tem są przyjaźnicjsze pierwisstkowym działa 
„Augsb. Allg. Ztg, pisze Presse, ogłasza od eza- , Jednak położenie Rosyi wcale nie po temu, aże- uiom, że zbliżone do granie Kongresówki i morza 
su do czasu doniesienia nibyto z Goaswy © wy-|by znchwalo rzucać się mogła w odmęt wojny. wiele przedstawiają ułatwień, o jakie w głębi da- 
padkach w Polsce, Doniesienia te odznzczają się | Dyzlomatyczay krok mocarstw nastąpi w formie, leko bywa trudniej, Walka właśnie tu się toczy i 
zawzięścścią przeciw Polsce przekraczającą wazel- | która biczawodnie nie będzie miała charakteru wy- jesteśa:y pewni, że nowy jaki jeaerał pójdzie ry- 
ką misą rezumo. Pod pozorem prostowania fal żywającego. „Ojcowiznieś rosyjskiej nikt nie zą- hło za Nostitżem, wyrzucony z łaski przoz okno 
za niepowodzenie. 


szywych wiadomości, szerzy Ów Gznewski kores- | etaža, a gabinet petersburgski jeśli nie jest pora- 
pondent do Allg. Zig cezyw.stę tendencyjse kłsn:- | tony ślepotą, to wie zapewne, że krok mocarstw, |(16) lutego r. b. wydanego, polecam pp. rewi-| Wilao zspchane ż.łdactwem dotąd zachowuje się 
zorom Ścisłe do takowego zastósowanie się, tym | s okojnie. Tylko codziennie cdbywające się wy- 


stwa charakteru wyraźnie austrofybiczuego. 1 t.k| 4 „którym Austrya ma udział, nie może zsgrażać 
ui godności sni całości Rosyj. Któżby zresztą za- | ostrzegając zarazem, że w razie dostrzeżónia pod | chodźtwo młodzieży do oboza, któremu najpiloiej- 
względem opieszałości którego z pp. rewizorów |sze czaty w mieście i za miastem, najzuchwalsze 


donosi dziś geuewski rosyjski ajent, któremu 

otwiera augeburska 8% e powszechne szpalty, że rę- czepiał Rosyą? Nie, dziś nie masz dla Rosyi nie- 

wolucyjuy Centealoy Komitet, który w Warszawie bezpieczeństwa, któreby ją uprawniało do uskar- | winny wydałonym zostanie za służby. szpiegostwa, najwiękcze zabiegi policyi nie pora 

niepostrzeżony cd władz r.syjskich kiernję po |żania się na zagreżanie jej, któreby uprawniało do|  Stósownie do przepisów przez JW. naczeloika | dzić nio mogą, tylko aieskończoze uwięzienia, tak, 

wstaniem , nie ma siedziby w W=rszawie jeno w zbrojenia się. Co się zaś tyczy wewnętrznego Ro- wojeunego oddziała warszawskiego wydanych i za- |że przepełniono już cytadelę i chwytanych osadza |ścią. Sądzimy jednak iż należy nam je ta powtó- 
wyi położenia, to właśnie nie może ono zaimpono- | ządowi żeglugi parowej zakomunikowanych, od|ją naprędce w klastorze Domiuikanów, gdzie i ko |rzyć streszczając je, gdyż mogą ranoić niejakie 

czagu urządzenia flotylli na rzece Wiśle, statki biety temuż losowi nlegają; tylko ponure twarielświatło na powne kroki, a jakich tyle mówiuno j 


w ręku. Gdybyż eo najwięcej tej broni! Gdyby 
ał się otworzyć do wpro- 


W skutku reskryptu JW. naczelnika wojennego 
oddziała warszawskiego 24 marca (5 kwietnia) roku 
bież ycego.— loże. na komisarzy cyrkałowych 
i inspektorów szalup kanonierskich obowiązek do- 
pilnowania powyższych urządzeń, ostrzegam że 
«inoy w przekroczeniu takowych, pociągnięty bę- 
dzie do odpowiedzialaości z całą surowością prze- 
pisów stanu wojennego. 

Warszawski obsr-policmajster 
jenerał-major Lewszyn. ; 

Do jedaego z dzienników wielkopolskich piszą 
z Litwy, w pierwszych daiach kwietnia. 

Oile zzaważyć mogłem, swobodnićj od tutejszego 
«ddychejące dziennikarstwo polskie, niepodsło jo- 
szcze ogólaiejszego rysu zapasów, rozpoczętych z 
wrogiem w tój części Polski, którój imię na czele 
przytoczyłem. Postaram się więc to uczynić, o ile 
czas: nieprzyjazny kontemplacyi pozwala na uogól- 
cienie widoków. Szczegóły macie zawsze Świeże 
i nieraz prędzćj od nas pochwycone; zapuszezać | £ 
się w nie tedy nie bądę, chyba coś osobliwszego 
przytoczyć zajdzie potrzeba. Ale do rzeczy. 

W pierwszych doiach walki byliśmy jakby wi- 
dzami jakiegoś przedstawienia teatralnego, na któ- 
rom Moskale występowali w postaci Balaama, sza- 
mceącego się ze swoją oślicą. Źołdaetwo pora- 
szyło się i gwałtownym pędem zaczęło płynąć ku 
zachodowi, czaty po miastach stały się częslsze i 
liczniejsze, uwięzienia gradem się posypały wszę- 
dzie. W głachój pogłosce, w kłamliwych doniesie- 
niach urzędowych, we wszystkiem widać było, że 
dramat się rozpoczął na dobre, szamotanie się 
Balaama z oślicą swoją i okładanie jéj kijem było 
dotykalne, ale anioł z mieczem, hamujący pochód 
kłamliwego proroka, był jeszcze niewidzialoym dla 
masy tatejszej ludności. Taki stan w okclicach 
wewnętrznych Litwy trwał do pierwszych dni lu- 
iego. 

Dsiałaole ze strony naszćj rozpoczęło Bię wy- 
chodżtwem do Kongresówki, z powiatów pograni 
cznych, zwłaszcza trockiego i kowieńskiego, oraz 
łączeniem się z oddziałem, który w Grodzieńskiem 
poszedł idealną granicą i ciągle się pomnaźzjęc, 
w głąb ku wschodowi się posuwał. Gwałtowne wy- 
silenia Moskali w tój stronie, okropna tragedya 
w Siemiatyczach i Białowieży, dowodzi jak pilao 
było wrogowi wstrzymać ten pochód i ograniczyć | wzrośnie tutaj na siłach, niech manif st narodowy 
pole wałki do samego tak nazwanego Królestwa. 
Usiłowania te jednak mordem bszbronnych miesz 
xańców i pożogą popierane, na nic się nie przy- 
dały; powstańcy przedarli się w okolice Pińska i 
Słucka, gdzie z powiatów pogranicznych, zaczęli 
do nich łączyć się ochotnicy, lab się gotować do 
połączenia. Zwycięski wszędzie podług biuletynów 


z cudzej kieszeni nkaz o wykupie przymusowym 
w kilku guberniach Litwy. Skądże to wszystko 


1a całe życie do ciężkich robót w Sybirza. Z:żą- 
dano od konsystorza wileńskiego, aby zeń zdjął 
xajłaństwo, sle konsysterz wywinął się cdpowie- 
dzią, że ks. Szspietowski nie należy do jego dye- 
cezyl; co dalej z nieszczęśliwym uczyniono, wie- 
dzieć nie mogę. Drugą podobnąż ofisrą jest wikz- 
ryusz kościołą nowodworskieg,, w powiecie lidz- 


stwa, skazany zestał przez sąd wojenu i 
śmierci, złagodzony przez Nimon E EE 
ciężkich robót w kopaluiach, Ta także zażądan» 
zdjęcia kapłaństwa, wybiegn Żadnego nie było; 
ks, biskup Krasiński, posłyszawszy w pościeli o 
żądaniu, odwiósił się do ściany, nie powiedziawszy 
smi słowa urzędaikowi konsystorza i sprawa dotąd 
wisi. Czyż nie było czaan do przypatrzenia się 
prawu, Co stanowczo uczycić w takich okoliczno. 
ściach należy? Czyż ks. Krasiński, antor dzieła 
2 prawie kauonicznem, nie wie, że takiego rodza- 
ja „występki“, nie podpadają karze wieczystej an- 
spensy, nąznaczonej za kradzież; rozbój cudzołóz- 
two itp.? A jeśli wie, to dla ezegoż wręcz: uię od. 
muci nikczemuego żądania najezdaików ? Okazało 
się, że kilkadziesięcictonowa prawo Tesyjskie nie 
ma paragr fa skazującego księdza katolickiego ua 
pozbawienie kapłsństwa, za winy polityczne; ad- 
dytoryat więe wystósowsł oba wępomnione żąda- 
wią na mocy paragrafa, mówiącego o dach-wień. 
stwie ewangielicko-laterańskiem, u którego kspłań- 
stwo nie jist wcale sakramentem! Owóż jeszcze 
jeden środek do wyreżnego odrzucenia domagań 
ię zoo wroga, a konsystorz tymcząsem 
wilczy? 

Chcecie może wiedzieć, co to za osoblisaze 
owe petycye loj-laości, podane przez włościan gu- 
bernìi miñsziej do trona? Śmieszca ta komedys, 
uśladowana z niemieckiego, tak jest lichą i tak 
alczyjej nid zwraca tutaj uwagi, że o mato o niej 
zupełnie zapowniełem. Napisano w kaneclaryi p. 
Ksżewuikową liche bazgraniny, podszyte rod stył 
chłopski, jak tylko umieno podpisano ja u siebie, 
siedząc dobrze, iż włościanie czytać nie będą, b3 
żaden z podpisanych pióra do ręki wziąść wie u- 
mie, zapieczętowano i kosztom skarbowym wysla- 
0 do Petersbarga, ażeby mogły brylować w Jour. 
nal de St. Petersbourg, i durzyć oczy Eacopy, Wło- 
ścianie maszi o takich sprawach pojęcia jeszcze 
nie mają, gadać pomiędzy mimi o meetingąch, to 
już wiele śmieszacścj. 


Prancy« 


Journal des Debats z d. 9go następujący podaję 
artykuł, podpisany przez Sokretaraa Aiako, i 
stanowiska Austryi w kWestyi polskiej : 

Ostatnie listy odebrane przez nas z Wiednia, 
sełue są rozamowań nad polityką powszechną i 
wewcętrzną sytnacyą Aastryi i pomagają nam po- 
jąć terażniejsze usposobienia gabinetu znatrya- 
„kiego w obeo owej wielkiej kwestyj polskiej, 
która slusznie w tak wysokim stopniu budzi 
interes Francyi i Anglii. Wyjaśnięnią te nie 
zawsze tą tak dokładne, jakbyśmy pragnzli iró- 
taig się pod pewnym względom od pogłossk roz- 
rzaco dych i zyskujących wiarę pomiędzy publiczn»- 


Królestwo Polskie. 


Umiesz:zamy wyciąg z Rozkazu Dziennego do 
poy mre Ng wykonawczej policyi z dnia 8 kwic- 
tnia : 


Zarządzenia. 


Na zasadzie rozporządzenia władzy wyższej, po- 
danem zost:ło do wiadomości: iż szynki, bawarye, 
kawiarzie i inne tym pcdobne zakłady, mogą być 
otwarte do godziny 8ej wieczorem. 

W skntku reskrypta JW. naczelnika wojennego 
oddziała warszawskiego z d. 22 marcą (3 kwis- 
tnis) r. b. polecam inspektorom sząlap i rowi- 
zorowi rogatki Mostowej, ażeby osoby grgztow a- 
ne ną Wiśle przez flotyllę wojskową, w razie dc- 
stawienia do nich przyjmowali, z6 wszystkim co u 
tychże znalezione zostanie, odesłali do aresztn 
policyjnego, wymieniając, za jakis przewinienia s- 
resztowany, 3 

Doszło do mojej wiadomcści, że niektórzy rewi- 
zorowie rogatkowi nie wypełniają obowiązków 
swoich jak należy, nie zwracają zupełnic uwagi 
aa osoby przybywające do Warszawy i wydalają- 
ce Się z miasta, oraz wypnszczają za rogatki nie 
mających na paszportach wizy zarządu policyi. 
Powołająe się do rozporządzenia pod daiem 4 


*) Nie. (P. R. C.) ‘aué Europie. Postępowanie armii rosyjskiej w Pol- 


mówią jeszcze, kroki czynione w čelu położenia 

resu cierpieniom Polski i zapewnienia krajowi te- 
mu wraz z niepodległością instytucyj narcdowych, 
odpowiednich ideom, prnojącym dziś w całej Euro- 
pie, i których wpływu niemoźs jnź żaden rząd za- 


poznawać bezkarnie. 


lat 


Wnież wedłog zwyczaju swego 


Życia lab zaprowadzą ulepszenia materyalne pło- 


ne doraźnie w pomyślne i niespodziewane rezul- 


taty, zanfanie wraca i kredyt podnosi się. Ztąd po- 
chodzi, że uprzedzenia rządu przeciw instytncyom 
konstytacyjnym zmniejszają się i że sam dwór z%- 
Czyna dochodzić do przekonania, że instytucye te 
tak elastyczne i tek potężne mogą bardzo dobrz» 
dać się uastogowsć do cesarstwa i że może pojedna 
JĄ pretensye tak rozmaite a niekiedy tak ambitae 
Wszystkich tych ludów, uad któremi rozciąga się 


orło cesarza. Lecz powtarzamy, wszystko to jest 


W poczęciu, a najmniejszy wypadek, którego lękać- 
7 Się możaa skutków, wstrzymałby zapewne po- 
lot tej pomyślcości tsk młodej, która potrzebuje 
ustalić się i rozwinąć. z 
Powstanie wybachłe w Królestwie Pulskiem ku 
końcu stycznia było włsónie jedoym z tych wy- 
padków, jakich się Anstrya lękała. „Powstanie to 
Liebyło mieprzewidzianem w Wiedniu, widziano 
Przygotowania do niego przeszło od rokn w War 
Bząwię i w większej części miast polskich i nważa- 
LO nie bez obawy, że wszelsie starania rządu ro- 
 Byjskiego aby mu zapobiedz, zdawały się raczej 
Przyspieszać wybach jego. Powstanie wznieciło 
naprzód żywą niespokojność na dworze austtya- 
tkim, który słuszne miał powody lękania się dla 
 klebie samego jego skutków. Każdy ruch polski 
d68t dla Anstryi wyrzutem sumienia, wzięła ona 
owiem ndzisł w podzial», dała do nieg» haslo, i 
pierwszą moża doń myśl podała (2) *). j 
„Podział Polski przyniósł Austryi miasta i pro- 
Wiacyg, których oddawna pragnęłą, a pomiędzy 
lunemi Galicyę, która jej najlepszych dostarcza 
żołnierzy, Od dokonania podziału, Austrya sprze- 
Giwjsła sie zawsze wszelkiemu, częściowemu na- 
Wet odbudowaniu Polski, a gdy wr. 1814 esearz 
leksander ogłosił zamiar swój przywrócenia nie- 
Podłegłego Królestwa Polskiego, połączonego z ce- 
Raratwem rogyjskiem przez konstytacyę swoją, i 
u tóremu zastrzegł sobie dsć wewnętrzny rozwój, 
JsSi wydawać mu się będzie najwłaściwszym, jak 
` również rapręzentacyę i iostytucyo narodowo urzą 
zone według modły jaką uzna za użyteczną i sto- 
Bowną, Anstrya sprzetiwiała się tej myśli i wznie- 
cila opozycyę Avglii i Prus. Opozycya ta, nad któ- 
TĄ cesarz Aleksander z trudnością odaiósł zwycię- 
 £twe, cbjawiła się w konfer.neyach przygot owaw- 
Cych, któe poprzedzały otwarcie korgresu wie- 
deńskiego. Znajdujemy deklaracye pełaomocnikó e 
trzech mocarstw w pro-okółach z tych konfsrencyj. 
Książę Metternich pierwszy objawił swe zdanie, 
41rowo en występował przeciw zamiarom cesarza 
Aleksandra, w których widział zaród największych 
zamieszań, i które były jak mówił, zupełnie prze 
tiwne istniejącym traktatom i zobowiąraniom przy- 
Jętym przez trzy dwory mające współadział w po- 
ziale. Książe Hardenberg, kanclerz pruski zga- 
zał się zupełnie z słowami księcia Mott:rnicha, a 
Bdy „lord Castlereagh tożeamo uczynił, dodając, 
nŻE jedynym środkiem zapobieżenia nowym za 
mieszaniem jest pozostanie przy systemie podzia- 
ła. w Wiedniu zawsze o tem pamiętsją, a w8vo- 
_ mnienie to niebylo nigdy bez wpływn aa postano 
wienia rządu auBtryackiego ; : 
Widziano to w r. 1831 gdy rząd Ludwika Fli- 
pa zaproponował gabinetowi wiedeńskiemu uczy- 
nienie do Petersburga wspólnych kroków, aby skło 
nić Cesarza Mikołaja do utrzymania organizacyi 
Politycznej, danej Polsce przez Cesarza Aleksandra. 
Ustryą odmówiła pod pozorem że niema prawa 
mieszać się w kwestyę, dotyczącą wyłącznie spraw 
wewnętrzaych Rosyi. Zresztą Austrya zajęła w r. 
1847 miasto Kraków i jego teryturyum, którego 
niepodległość i nentralaość ogłosił traktat wiedeń- 
ski, oddając je pod opiekę Rosyi, Austryi i Pras. 
Patrz art, 6 i następue głównego aktu kongresu 
Wiedeńskiego z 9 czerwca 1815 r.) Wszystko to 
Przyczynia się iż Anstrya nie lubi gdy jej mówią 
i Po i gwarancyach, jakie krajowi temu nadał 
p ktat wiedeński i gdy żądają od niej zby się 
Aczyłą z Francyą i Anglią dla dopominania się o 
ymaocie tych gwarancyj. 
cz tego kłopotu Austryi inne jeszcze się łączę, 
tóre ją bezpośrednio dutyczę. Galicyanie i mie- 
Rzkańcy Krakowa nie bez głębokiego wzraszenia 
Widzieli powstacie Polski, i nieszczęścia jakię ją 
Buębią. Zrazu zajmowali się niem, dziśby chętvie 
doń przystąpili, Pierwszych i drugich rczbudził 
ruch bohaterskich usiłowań ich braci, którzy co- 
dzień padają, pracując nad oswobodzeniem ojczy: 
zny, „prowiacyach Polski, które Austrya posis- 
Sa panuje sgitacy?, która się szerzy do Węgier 
w chwili, gdy rząd cesarski pochlebiał sobie że 
tą oWCzO uregulaje z zadowoleniem wszystkich, 
GaS0aki tego Królestwa z ręsztą cesarstwa. Taw 
gdzie widziano tylko niejakie tradaoś 'i podrzędne, 
Pojawiło się nagle istotne niebszpiecz. ństwo, któ- 
oka w Wiedniu dość się zajmują, aby się widzieć 
x OWiązanymi do p:stępowADI3 rozsądnego i do 
Ajwiększej oględacóc'. 
szystkie te przyczyny tłamaczą zdaniem ko- 
Enz naszych wahanie Się pa wie 
€ńskiego, który jak mówią, gorąco pragnie, aby 
Powstanie polskie wzięło koniec i aby Cesarz Als 
Sander zapobiegł powrotowi jego konce:yami 
słusznemi i lideralaomi, lecz który niechciałby Bię 
narazić ani ną zarznt zbyt uderzających kontra- 
dykcyj, ani zachęcać pretensyi części poddanych 
orony austryackiej do dopomitania się o niepo- 
pa BEE" 


new 


*) Zdaje Bię to wynikać z depeszy poufaej przesła- 
lej wdrin 2 marca 1771 przez Fryderyka W. do 
tmbasadora swego w Petersburgu. Król pruski nale- 
Bał aby Rosya i om naśladując przykład dworu wio- 
deńskiego, pomyśleli również o swych interesach i za 
Pewnili sobie jaką korzyść rzeczywistą. Dwór wie- 
py ski zijął w posiadanie ziemię spiską, którą wćić- 
ił do swego królestwa węgierskiego, a Fryderyk przy- 
puszczał, że Austrya nie odda tego powiatu niebędąc 
© tego zmnszeną przemsgającą siłą. 


e sytuncya wewnętrzna Austryi znacznie się od 
t'dwóch polepszyła nie można zaprzeczyć. Dwór 
wiedeński korzystał weśług zwyczaju swego z tra- 
dnych doświadczeń przeciwnej doli i zrzekł się ró- 
dawnych- praktyk, 
tóre zamiast mu słażyć, wydawały mn się nadal 
właściwszemi do zakłopotania i szkodzenia mu. 
Dwór wiedeński wstąpił na drogę ulepszeń i re- 
orm, wstąpił na nią z umiarkowaniem według 
Bwych tradycyj, lecz nie bəz silnej woli i mógł się 
już dotąd przekonać, że się dobrego chwycił środ- 
ka. Dach zamieszania i agitacyi nśmierza się w 
większej części prowincyj cesarstwa, czują tam już 
potrzebę porządku, spokoju i jedacści. Poszanowa- 
me władzy wracs i w miarę jak rząd powołaje do 


skiemu proste wykonanie traktatów 1815 r. któ 


wyższego stanowiska, aby się powołano na intere 


przedstawiono iż chodzi o to aby się okazał praw- 


Europa ma prawo żądać aby ustały krwawe nie- 


dem francuzkim, który uważa za niezbyt gorliwy 
w przeprowadzeniu aktów powziętych i spełaio- 
nych na niekorzyść Francyi, za niezbyt pobopny 
do ratyfikowania tych aktów na własny rachunek, 


zasadom prawa publiczaego, których zastosowanie 
nie jest jeszcze powszechnie przyjętem. 

Jest jeden punkt względem którego postanowio- 
ao w Wiedniu, tojest co do stosowności i nagło- 
ŝvi dziełania wspólaego pomiędzy Francyą, Anglią 
i Austryą, któreby było przedsięwzięte w tonie u- 
miarkowanym i takim, aby się Rosya żalić nie 
mogła. Pragniono aby działanie to było rozpoczę- 
te notą jedną, wręczoną w imieniu trzech mocarstw, 
lab przyaajmniej trzema notami ró wnobrzmiącemi, 
Austrya nie była tego zdania i nalegała, aby każ- 
dy z trzech dworów wystąpił osobno i zdaje się 
że jej zdanie przemogło; na czem mało zależy 
jak nam się zdaje. C> jest w tej rzeczy ważnem, 
to aby się zgodzono co do tona not i ich konklu- 
zyi. Zdaje się więc że pod tym względem w chwil: 
odebrania naszych wiadomości z Wiednia d, 2-go 
kwietnia była jeszcze pewna niezgoda. Wypadek 
ciebądący bez pe*nej wagi zwiększył odtąd tra- 
laci porozumienia się; dwór wiedeński został 
s«awiadomiony, lecz ponfaie, ż3 Cesarz Aletsander 
dodpisał przed przeszło miesiącem akt amnestyi, 
zł żony a W. księcia, który zostanie ogłoszony; 
i wykonany natychmiast gdy się skoń:zy powsta- 
aie. Zapewniają że amnestya jest ogólną, i że ma- 
tą liczba dowódsców jest z niej tylko wyjętą. Mó 
wią takży że Q:narz Aleksauder objawił chęć 
'wą utrzymania względem Królestwa Poskiego 
tystemu koncesyj które rozpoczął, zref rmowania 
administracyi, rozwinięcia swobćtd mucicypalaych, 
caprowadzenia początku wclności prasy, rozaze- 
rzeia zasady wyborczej, zspawoiecia je 8%czero 
ści, ubezpieczenia wolności wyznań. ŻZapytają się 
przeto w Wiednia, jak można w tej chwili żądać 
więcej od dworu petersburskiego. Ponieważ a- 
mnestya jest jedayra z głównych przedmiotów do- 
vagania gig, jakie przedstawić ehóieno Cesarzowi 
Alskszndrowi i jedynym jaki można było określić, 
„daje się być tradaem mówić o t.m, wiedząc że 
Cesarz przystaje na to z dobrej woli, Zamierzają 
rzeto sformułować żądania nieokreślone i ogólne, 
xtóre mówią co kto chce, a właśsiwia nie. 

Taka była sytaacya w Wiednin przed kilku 
Iniami, wedłag naszych korespondentów, którym 
zostawiamy roznmie się, odpowi.dzialność za ich 
doniesienia. 


dronika miejscowa | zagraniczna. 


„Kraków 12 kwietnia. Liczba aresztowanych osób 
tak w mieście naszem jak i w Galicyi z każdym dniem 
zwiększa się. Nie możemy o wszystkich wiedzieć wy- 
padkach aresztowań lub rowizyi domowej, ogranicza- 
my się przeto do znajomszych osób lab do tych, o 
których nam wiadomość jest udzieloną. 

Woczcraj aresztowano w hotela pod Białym Or 
lem jenerała Krzesimowskiego, sędzi wego starca, który 
niezawodnie najstarszym jest z żyjących oficerów pol- 
skich armii Napoleona. Wczoraj odbyła się rewizya 
policyjno-sądowa w hotelu pod Białą Różą, tudzież 
u kupców tutejszych pp. Stanisława Feintacha i Leona 
Feintucha; dziś u p. Ksawerego Miliewskiego. Jener:ł 
Kraszewski, trzymany dotąd na Zamku, przewieziony 
dziś został do inkwizytoryatu kryminalaego. 

— Dziś popołudniu pobito jakiegoś człowieka na 
rynku, gdyż przechodnie poznali w nim ejenta rosyj- 
skiego z Warszawy, którego także widziano ostatnie- 
mi czasy po różnych miastach w Galicyi pod imiz- 
niem Twardeckiego, Strohbacha itp. W chwili gdy 
się chronił do bramy hotela drezdeńskiego, jakiś głos 
z tłamu zawołał: Rzuć papiery. Widziano też, jak różnych 
świstków wyleciało mu z kieszeni co niemiara i za- 
pewne wpadły one w czyjeś ręce. Straż wojskowa od- 
prowadziła go dla bezpieczeństwa. 

— W d. 10 b. m. rano odbyła się we Lwowie 
bardzo Ścisła rewizya w mieszkaniu, w sklepie i dworku 
aa przedmieściu p. Karola Armatysa, która trwała 
kilka godzin i równocześnie była prowadzoną w trzech 
miejscach. W dworku zabrano pewną liczbę butów. 
Wieczorem tegoż duia aresztowano p. Armatysa. Uwol 
niono zaś aresztowanego przed kilku dniami na kolei 
żelaznej w skutku podobno jakiejś nief rmalaości pa- 
sportowej, p. Senatowicza, urzędnika magistrata lwow- 
skiego. 

— Piszą nam ze Szczawnicy 8 kietniv. 

Dnia wczorajszego od poładnia przybyli niespodzia- 
nie do Szczawnicy c. k. urzędnicy władzy politycznej 
i odbyli ścisłą rewizyę nie tylko w mieszkaniu para 
Szałajs, ale także w jego zdrojowym z kładzie śle- 
dząc, jak się zdawało, za jakiemiś pismami i bronią. 
Wszakże podobno nic takiego rieznalezioco, coby 
podpadało skonfiskowaniu. 

— Piszą nam z Grybowa w d. 7 kwietnia: 

Święta Zmartwychwstania pańskiego odznaczyły się 
u nas wypadkiem, który rzucił popłoch na spokojaych 
mieszkańców naszego miasteczka. Już w sobotę pod- 
czas Rezurekcyi, w chwili gdyśmy szli z procesyą trzy- 
krotnie okrążającą kościoł, dały się słyszeć szyderstwa 
s ubiorów narodowych wraz z wskazywaniem. palcami 
że „ten lub ów przebrał się za Polaka*, 

Pierwszy dzień Wielkanocy przeszedł nam dość spo- 
kojnie w kółkach rodzinnych, lecz za to w wielki po 
niedziałek z rana ponawiać się zacżęły z tego samego 
poweda Coraz głośniejsze nagabywania mieszkańców 
wiejskich przez lud okoliczny nagromadzony w mia- 
steczku, a po Poładnia wzięły one nawet obrot gro- 
źniejszy. I tak p. J. F. e. k. urzędnik kasy poboro- 
wej i p. St. K. technik, idąc na przechadzkę głównym 
traktem iwowskim, zuczepieni zostali przez chłopów i 
po części urlopników, pomimo że pierwszy z nich był 
wizystkim zuany, obelżywemi słowami i pogróżkami, 


dległość i narodowość. Położenie gabineta austrya- 
ckiego jest więc szczególnie zawikłane. Nie jest 
mu na rękę aby przypominano dworowi petersbur- 


rych wyrażenia wydają mu się źle użyte i warun- 
ki żle określone, które są zresztą co się tyczy 
księstwa Warszawskiego, dziełem osobistem i do- 
browolnem Cesarza Aleksandra I. i którego, nie- 
chciałby, aby nadużywano przeciw jego następcy. 
Wolałby on aby się znpatrywano na kwestyę z 


sa europejskie, aby przemówił wielki głos ładzko- 
ści, aby się odwołano do uczuć sprawiedliwości, 
jakiemi Cesarz rosyjski jest ożywiony, aby mu 


dziwie chrześcisńskim i cywilizacyjnym, iż zresztą 


pokoje, powtarzające się peryodycznie, i których 
bolesnego widoku nikt jaź znosić nie może. @a- 
binet wiedeński niewchodri przeto w myśl gabi- 
aetu angielskiego, który mówi tylko o traktatach 
1815 r. wykonywanych w ciągu lat 15-tu przez 
Cesarzów rosyjskich, a których ci monarchowie 
od lat przeszło 30 zaniechali. Lecz gabinet wiadeń- 
ski moiema pod tym względem zgadzać się z rzą- 


t pragnący nadać przewagę raz na zawsze pewnym 


CZAS z Wtorku 14 Kwietnia 1863. 


dłag rzeczywistej prawdy. 


miano opieczętować, dyrektor poczty chcąc się osobi 
ście przekonać, czy wszystk» jest w porządku, kazał 


rewizyg i zsaleziono zagubiony zwit papierów w ja- 
kiejś skrzyni przy schodach. Przosyłką się z tego po- 
woda spóźniła o kilka tygodni, gdyż dyrektor odbył 
potem szczegółowy przegląd akt. Wroszcie wysłano 
aSzystko do Wiednia zapakowane należycie. Za przy- 
byciem ich atoli do Wiednia, znalazło się tylko 7 fas- 
cykułów, a w niektórych z nich brakowało wiela aktów 
które były wytargane. Zamiast zaś dwóch brakujących 
fascykałów, były w skrzynce papier pakowy i kość ze 
szynki. Mmo tych braków wykryto znaczną sumę 
przeniewierzoną. Jakim sposobem zniknęły protokóły, 
tego nie możua bzło wykryć. Presse podała tę wia- 
domość kilka dni temu; gdy ześ dotąd urzędownie 
nie zaprzeczono temu jej doniesieniu, przoto je po 
wtarzamy. 


— W Linzu naczelnik filii banka eskomptowego 
Schmidt odebrał sobie życie poderznąwszy sobie gardło. 
W kieszeni jego znaleziono 12,000 złr., a parę dni 
poprzednio, znaleziono na ulicy 18,000 złr, o które 
nikt się niezgłosił. Niedobór w kasie wynosił 50,000 
ałr. Zapewne więc naczeloik zgubił był owe 18,000 
złe. Po rewizyi kasy nic niewykryto ; gdy jednak je- 
den z podrzędnych urzędników oznajmił, że trzeba raz 
jeszcze wszystkie pieniądze ze skrzyń wyjąć i przeli- 
czyć, Schmidt wyszedł z kancelaryi i odebrał sobie 
życie. Pokazało się, że w czasie rewizyi przekładał 
on zręcznie z jednej skrzyni do drugiej bankncty, i 
dla tego za pierwszą próbą nie poznano braku. 

— Jutro we wtorek 14go kwietnia: 4. Waleryana 
męczennika. 


Depesze telegrańczne. 

Augsburg 12 kwietnia. Dzisiejsza Allgemeine 
Zig (sugsburgsk«) podaje doniesienie, które jak 
mówi, z dobrej doszło ją ręki, że Cesarz Napolo 
on uczynił zapytanie w Tarynie, czy Wiktor Ewa- 
auel byłby gotów stanąć przy jego boku w 60,000 
tadzi. Cialdini przyrzekł, że mogłoby to uasiąpić. — 
Listy otrzymane przez Allgemeine Ztg wprost z 
Petersburga donoszą, a właściwie stwierdzają wis- 
domość, że Kronstadt i Peteisburg są f rtyfizo- 
wane. Fiolaudya i cała armia postawione są na 
sopie wojenuej. Cesarzowa nie wyjedzie tigo lata 
do Niemiec, lecz do Krymu. 

Frankfart 12 kwietnia. Dzisiejsza Z! Europe 
zamiesz.za treść not przesłanych do Petersburga. 
Motywują one iuterweacyę dyplomatyczną zasada- 
mi politycznemi i iateresem porządku €uropejskię- 
go. Od 70 lat pojawia się od czasu do czasu 
kwestya polska, naruszając stosunki państw i po- 
kój świata. Trzy gabiacty — każdy z swojego 
puukta wychodząc — nalegają, aby graatownie 
zadowolnić Polaków i usucąć obfite powody za 
nichrzeń pokoja. Nota wiedeńska różni sig 01 not 
uba. państw zachodnich ogóluikowością swej osno- 
wy, odwołuje 8ię oua gorąco dò Wspaniałomyślno- 
ści Cesarza Aleksandra, ażeby polepszył smutay 
log Królestwa Polskiego i inaych prowiacyj pol- 
saich. 

Medyolan 11 kwictnia. Dzisiejszą Perseveran 
za zaprzecza niepokojącym wieściom, rozaoszonym 
przez niektóre dzienniki. Sądzi 0na, że pewna 
liczba zobranych u granicy kraja weneckiego ludz: 
46 Btronniciwa Czynu, robi pizygotówawia, mogące 
uanowo naruszyć spokojacść publiczną. Wsaelaku 
ani pogłoski ani też owe przygotowania niepowit.- 
ay zachwiać zaufania w przezornoŚć i stałość rzą. 
da tudzież w roztropność ladu. 

Turyn 12 kwiełnia. Stampa Ogłasza okóluik 
ministra sprawiedliwści, który Zwraca baczność 
prokuratorów królewskich na przewrotae tendencye 
prasy federalistyczuej i radykalnej. Wszelki za- 
mach na zasądy monarchii konstytucyjnej i je- 
daol.tsj, musi być ene.gicznie odparty. Sąd przy 
aęgłych w Neapola skazał do robót publicznych 
tray osoby obwiuione o fałszywe Świadectwo i 
o8zezerstwo w procesie poliżyczuym z d, 15 maja 
1848 r. 

Madryt 9 kwictuia, Na zgromadzenia dawuej 
większości kortezów postanowiono odmówić z gó 
cy miuistergstwu wszelkiego wsparcia. Jenerał Coa 
cha wiósił napowrót na swoją posadę i objął 
zaów swoją t.kę ministeryalną. 

Madryt 10 kwietcia. Gazeta urzędowa oznaj: 
mia, że Miraflores powiedział w Izbie deputowa- 
nych, iż gabinet będzie z przyjacielskiemi naro 
dami traktował jak równy zrówoymi, a odepchnie 
wdawanie się obcych w politykę Wownętrzną Hi- 
gzpanii. Starać się os będzie naprawić następstwa 
aiezasłażonej pogardy kongresu wiedeńskiego, któ- 
ry postawił Hiszpanię w szeregu państw dragieg» 
rzęda, labo bez niej kongres nie byłby przyszedł 
do skutku. 


które w końcu w czyn się zamieniły, lubo bez znacz- 
niejszego szranku, przeciw technikowi, od czego towa- 
rzysza przechadzki ocaliła jedynie czapka urzędowa. 
Mniej szczęśliwie wyszła z tej zaczepki przechadza- 
jąca się po drugiej stronie miasta czeladź rzemieślni- 
cza, gdzie nie obeszło się bez gazów. Około godziny 
9ej wieczorem zaatakawani zostali w domach swych 
będący obywatele; banda złożona z kilkunastu chło- 
pów jakoby w przedniej straży przybyła, była je- 
dnak odpartą, a jeden z niej został nawet ujęty i u- 
więziony. Nie na tem jednak koniec, w chwili kiedy 
spokojność zdawała się wracać, nadciągnął drugi dość 
silny oddział i zabierał się uderzyć na kasę miejską, 
znieważając burmistrza i grożąc mu kijami. Szczęściem 
e. k. źandarmerya i straż fiaausowa położyła tamę nie- 
prządkom wznieconym przez tspastników, ż których 
Gciu ujęto i uwięziono, w skutku czego stojące w od- 
wodzie za miasteczkiem oddziały, rozeszły się wraszcie 
do domów. Fakt ten podaję bez żadaych uwag i wo- 


— Presse wiedeńska donosi o wykrycia we Lwowie 
oszustwa jakiego się dopuszczono przy poczcie wozo- 
wej z przyjmowaniem podróżoych, Gdy na ślad tego 
przeniewierzenia wpadnięto, odbyto dochodzenie i pro- 
tokóły spisane przy takowem przesłać miano do Wie- 
dnia. Gdy jednak akta były włożono do skrzynki i 


je raz jeszcze przy sobie wyjąć, i ujrzał z zadziwie- 
niem, że zamiast 9 paczek, było tylko 8. OQdbzto więc 


działa powstał cely powiat Selsawski lecz zarazem 
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Artykuł z Inwalida, który jutro umieścimy, potwier- 
dza tylko skreślony ta obraz powstania na Litwi 
a tendencyjne w nim ustępy są najlepszem świa- 
dectwem prawdziwości odebranych przez nas wia- 
demości; wiemy bowiem, iż wszelki pomyślny dla 
sprawy tej objaw, organa rosyjskie starają się po pro- 
stu zatrzeć przeciwnem twierdzeniem. I tak zape- 
wniono nas, iż na Litwie terroryzm i moralna 
Przemoc nie są całkiem znane, gdyż wszyscy dzia- 
lają w neznciu obowiązku. Następnie zapewnić mo- 
temy, iż ukaz 1 (13) marca jak najgorsze zrobił 
az włościanach wrażenie, gdy przeciwnie manifest 
awłaszczenią Komitetu Centralnego z uniesieniem 
jest przyjmowany w okolicach, w których powsta- 
aie wybuchło. 

Otrzymujemy dziś dopiero szczegóły o utarczce 
zaszłej w Augustowskiem, między Kownem a Ejd- 
kunami, na stacyi kolei Żelaznoj Kozłowa Rada d. 
31go marca. Powstańcy napadli tam sa żołnierzy 
rosyjskich strzegących tej stacyj; zabili 68, wzięli 
w niewolę ośmia, ranili czterech i ci właśnie byli 
ałożeni w budyaku kolei. Zginął w tej utarczce 
sztabs-kapitan i jeden czy dwóch oficerów. Po- 
wstańcy zuiszczywszy druty telegrafu odeszli w głąb 
kraju. Moskale zaś zażądawszy posiłków z Kowna 
i otrzymawszy 600 ladzi, obsadzili w 250 ludzi 
każdą stacyę od Maaryci do granicy. 

Podróżai dziś przybyli mówią o utarczce, która 
zajść miała w okolicy Staszow:. między moskala- 
mi a oddziałom majora Łopackiego doia 11go 
twietnia; podróżni ci spotkali w drodze wczy z 
zzz moskalami. Szczegóły dotąd nas nie do- 
szły. 

Czachowski przybywszy z Siennego do Brodów 
znalazł tam podobno pewną ilość amnnicyi i bro- 
ni; tę zabrewszy zajął w stronach Sgo Krzyża sta- 
aowisko do k'órego z okolie ściągają liczne po- 
mniejsze oddziały powstańcze, którym dotychezss8 
brakło na dowództwio. a 

Podobne oddziały nispokoją wciąż nieprzyjącie- 
la w okolicach Małagoszcza. 

Dowiadajemy się, że w Maryampolskiem nka: 
zał się nowy oddział pod dowództwem Audruszkie- 
wicza. 

Cieszkowski który chwilowo opuścił był swój 
oddział dla ważnego posłannictwa, wrócił już do 
niego w Kaliskiem, i mą przedsiabrać działania 
spseyalne wyłącznie sopi6 powierzone!” 

Moskale koncentrują znaczne siły w Ridowin; 
ma tam się znajdować około 7000 Indzi. 

Dziennik powszechny zamieszcza nomina- 
cyę jenerała Perga na pomocnika przy główno- 
<owodzącym wcjskami w Królestwie, W. księcia 
Koustantym, oraz na pełniącego obowiązki namiest- 
nika pod nieobecność W. Księcis; następnie u- 
wołoicuiy X. Arcybiskupa Felińskiego i p. Edmunda 
Stawiskiego na własńe ich żądanie od obowiązków 
członków Rady stanu. 

Gabinet paryski mimo urzędowego przychyle- 
nia się do wyboru nowego króle w Grocyi, za- 
zdrosnem pztrzy okiem na przewagę wpływu an- 
gielskiego na półwyspie greckim. Jeden z dzien- 
cików greckich ogłasza na dowód tego list mini- 
stra p. Dromya de Lhuys do p. Kalórdź:s, który 
tlumaczy ten stosunek Francyi do Grecyi i doda- 
jej iż przyjdzie czas, że Grecya będzie umiała 
lepiej oceniać starą przyjażń Francyi. 

Rząd szwedzki, który tyle okazał sympatyi dla 
2: laków, położył areszt na kupiecki parow ec au- 
gielski „Ward Jackson“ przybyły do Malmoe z 
ochotnikami i bronią. Poseł aogielski w Sztokhol- 
mie Jeraingham nadaremnie domaga się uwolaie- 
sia statku. Znając z lista nadesłanego nam z Mal- 
mos, jakim sposobem statek ten nie dostał się na 
hrzegi polskie, co było celem jego wyprawy, nie- 
można przypuszczać, aby aresztowanie statku przęz 
rząd szwedzzi było krokiem złej woli. Jeśliby, jak 
ię domaga Anglia, statek „został nwolaiony, tako- 
wy wypłynąwszy na morze wpsdłby niechybnie w 
r,ce rosyjskie, skoro na kapitana pada podejrze- 
ie, iż umyślnie wyprawę zwiehcął, a kompania 
ego zawiadomiła marynarkę rosyjsky, 


Londyn 12 kwietnia. Dzisiejszy Observer mō- 
wi: Nety wysłana są jednakowe. Mniej one 83 
wojenne aniżeli je Fraucya projektowała, a znów 
mniej łagodne niż chciała Austrya. Mocarstwą ob 
stają przy waraakach traktatów wiedeńskich; z=- 
chodzi pytanie, czy zadowolni to Pclaków. 


Wczoraj w dodatku nadzwyczajcym podaliśmy 
depesze telsgraficzne z daia 12 b. m. donoszące 0 
nowym manifeście Cara Aleksandra, który zapowia- 
da amnestyę pod warunkiem złożenia prz.d dniem 
1 maja broni przez powstańców, tadzież obiecuje 
prowadzić dalej organizacyę Królestwa polskiego 
rozpoczętą przez margr. Wielopolskiego. Ocenili 
śmy ten dokament jeśli niowyczerpująco, to przy 
najmniej wielostronnie, a i dz dajemy o nim na 
czele kilka uwag. Pozostaje wazelako wiele jeszcze 
o nim powiedzieć, co zachowujemy sobie do chwi- 
li, gdy nam całkowite brzmienie akta tego zna- 
nem będzie. Ta nasuwa się jeszcze ta jedna uwa- 
ga, to jest, czy amnestya osłania przed następstwa. 
mi nie już powstania zbrojnego, lecz przed następ- 
etwami systemu jaki władał w Królestwie Pol- 
skiem przed wybuchem 23 stycznia, a miacowicie' 
czy ochroni przed branką proszrybowanych, któ. 
rzy uszli w nocy 14 stycznia? tudzież, czy zabez 
pieczy wszystkich tych, których władze rosyjskie 
mogły były i dawniej więzić i wywozić każdej 
chwili? Na pytanie to nie odpowiada akt amne 
styi, ale odpowiada doświadczenie przeszłości. 

Najważniejsze dziś wiadomości odbieramy z Li- 
twy. Sięgają one wprawdzie tylko do 1 kwf:tnia 
lecz pcehodzą od nacczaych świadków i są wiel 
kiej wagi, gdyż dają nam dokłsdne wyobrażenie, 
0 maturze rozszerzającego się tam powatania. O:o 
wiarogodny przebieg wypadków pod dzień 1go 
kwietnia. 

W marcu b. r. stsnęł: w Wilnie władza naro- 
dowa pod nazwą: wydziała nad prowincyami 
Litwy i Białej Rasi — wydział ten składa się prze- 
ważoie z elementu obywatelskiego, lecz zarazem 
przyjął do swego łona kilku członków dawnego 
komitetu ruchu, jest on podporządkowany pod 
komitet centralny warszawski, lecz przą tem zacho- 
wuje on swoją znp.łaą autonomię w działania na 
Litwie. Wydział wileński nakazał na dzień 28g. 
márca powstanie w powiecie Telszewskin w gu 
bernii Kowieńskiej w celu przyjęcia broni, które 
misła bjé dostarczoną okrętami. Na rozkaz wy- 


przyłączyły się do niego dwa inne powiaty Ponie- 
wieżski i Sząwelski. W tych trzech powiatach 
wzięły udział w powstania wszystkie warstwy spó 
łeczehstwa, liczebną w niem przewagę mieli wło- 
ścianie, na czele których stanęli wszędzie właś 
cicicle ziemscy, przyłączyli się takża gdzie nie 
gdzie starozakonni, a tak stanęło do powstania w 
tych trzech powiatach przeszło 10,000 ludzi. 

Włościanie przed wystąp eniem zbrojnem u- 
dawali się do kościołów, tam spowiadali się i przy- 
stępowali do komuaii. Księża proboszeze po od- 
prawienia solennego nabożeństwa cdetytywali ma 
uifest uwłaszczenia Komitetu Cen'raluego War- 
szawskiego i następnie z krzyżem w rękn prowa- 
dzili cddziały włcścian do puuktów zbornych. 
Zaraz dnia następnego miała miejsce ntarczka pod 
Podbrzeziem, w której szlachta i właściciela ziem- 
scy stanęli w pierwszym szeregu, zaałaniając wło- 
ścian. Czyn ten tsk wielkie na tych cstatoich zro- 
bił wrażenie, iż następnie spierali się ze szlachtą, 
kto w pierwszym stanie rzędzie. 

Dnia 1 kwietaia wydział wysłał iozkaz powsta- 
aia do Iofłaut pelskieh, tj. do czterech powiatów 
gubernii Witebskiej, a mianowicie Dynaburgskiego, 
Lucyńskiego i S.ebieźskiego. 

W ogóle jak wszędzie tak i na Litwie wielki 
jest brak broni: szlachta i włeściciele ziemscy u- 
zbrojoui są w strzelby myśliwskie, a i tych nic- 
mass dostatecznie, chłopi zaś w kosy. 

D>tąd zdaje się być umówionem, aby nazwiska 
naczelników nie wychodziły na jaw. W majątkach 
rządowych włościanie bez różaiey wyznania oświad- 
czają się przeciw Rosyj. 

Tak więc powstanie na Litwie rozpoczęło się 
w imponujący spozób, zlbowiem zaczęły je cówie- 
cone warstwy społeczeństwa, prowadząc za sobą 
lad. Z podstawą u doła, a z kierankiem u góry, 
powstanie ltewskie ma prawdziwą w samem so- 
bis siłę, jest omo zarazem objawem społecznym 
wielkiej wagi, bo dowodzi, że nietylko wszelkie 
socyalae kwestye zatarły się w obec wspólaego 
nieprzyjaciela, lecz zarazem świadczy, iż w walce 
przeciw niema wyższe warstwy umiały wzbudzić 
ku sobie zaufanie u niższych, co świetną dla Litwy 
rokuje przyszłość. Jeżeli nareszcie dodamy, jż w gu- 
beraiach Wileńskiej, (łrodzieńskiej i Kowieńssicj 
podali się do dymisyi wszyscy wybierałai urzę- 
daicy od marszałków do podsędków powiatowych, 
równie jak przez Koronę mianowani mirowi, to 
się okaże, iż Litwa po chwili głębokiego namysłu 
przystąpiła z całą eoergią niezbędcą w takich ra- 
zach do powstania narodowego. Czują to dobrze 
sami Moskale, kiedy środki represyj , których na 
Litwie używają, przechcdzą srogością te nawet, 
przed któremi wie cofają się w królestwie, a które 
ścisgnęły na nich oburzenie całego cywilizowane- 
go Świata. Nieatóre pod tym względem szczegóły 
podaje nasz korespondent z Warszawy, podaje je 
także korespondent do National Ztg, rówaie jak 
wiele iapych dzienaików niemieckich i fra «cu skich. 
Wiemy z doświadczenia, iż srogie to p;stępowanie 
ob-aca się na niekorzyść jego sprawców, lecz rząd 
rozyjski w calam swem działania w sprawie pol- 
skiej zdaje się sluchać raczej głosa nierawiści jak 
iatore u. 


Jatatnie dopaszo telegraficzne Ozasu. 


Wiedeń 13 kwietiia. Z Europe ogłasza list 
Papieża do Cesarza Anstryackiego tyczący się 
P.lski. Wiadomość ta sprawiła ta wielkie wreże- 
de. Monitor potwierdza porozumienie się Aastryi 
3 mocarstwami zachodniemi. > 

Frankfart 13kwiet. L Europe dzisiejsza zamie- 
cia treść dwóch własnoręcznych listów Ojea Śg0 
lo Cesarza Austyackiego i do Cesarza Francuzów. 
Ojciec Śty broni bezwzględnie i z naciskiem spra- 
sy Polski, nalega na oba Cesarzów kafolickich, 
iby tarczą swojej potęgi osłonili nieszczęśliwych 
zet lików polskich, jęczących pod uciskiem pra- 
sosławia R sy. Przypomina, że skatkiem podziała 
Polski jedenaście miliorów katolików zmuszonych 
zostało za pomocą mąk, jakie tylko wymyślić można 
było, do zaparcia się religii SWOJE) i przejścia na 
scbizmę. Większa część ich pragnie powrócić na 
łowo kościoła, ale żelazaa ręka Rosyi niedopuszcza 
ego. Ojciec Sty kończy gorącą odezwą do kato- 
lekiego Świata na korzyść braci Polaków. 

Wrocław 13 kwietnia. Między Kołem a Koai- 
aem, jak donosi dzisiejszą poładniowa Breslauer 
Ztg, przyszło do starcią się, które wypadło z ko- 
czyścią Polaków. Powstańcy mieli tam wzróść do 
wielkich mas. 

Gdańsk 13 kwietoia. Danziger Ztg donosi 
z Warszawy z daia 12go, iż Wielopolski nie u- 
stępuje, lecz wraz z jenerałem Berg pracnjo nad 
planem reform, które mają być uadane po zmo- 
enia powstania. 


O ORC CIOCIA ZADKO 0 M AA AE TRA TAK AA NIC OKE. 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Erzków 13 Kwietnia. po f 
Banknoty polskie za 100 złr, n. złp. | 405 | 399 
Ruble = nowa na m, pols. agio „ | 104 103; 
Talay pruskie, za 150 złr. now.tal.| 91i | 90; 
Srobro nowe >... . . „ - S. | 110; |1094 
Półimperyały rosyjskie. » » * » |9234/9 5 
Napoleondory 20-fr., . « * * n 8 96 | 8 8) 
Dakety holenderskie ważne . - p | 53) | 5 25 

„. Sustryackie eneo > * p 5 33 | 6 25 
Listy zast. gal. s kup. na m. kon. „ |-2,— |81}— 

TE p na Wal. a. y |78,— 17, — 
Obligacye indemn. z kuponami „ |*€5— |%55 — 
Pożyczka nar. s r, 1354 bez pa p [511 — [805 — 
Akcye kolei gal. bex kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełńą . 214 | 312 
Listy zastawne polekie z kup. . p 161 l 1004, 
- Wiedeń 13 Kwietnia. (tolegr.) złr. cont. 
5%, Metaliki, , . « « « » « » * 16 67 
50/, Pożycaka narodowa. + « + » 81 55 ę 
Akcye banku narodowego wisd. . 600 — 

„ banku kredytowego. - » » 206 20 
Śrobre..'l. « s « » » + © 8 * 11) 60 
Londyn, 10 funt. sztwi. . - « » 111 3 
Dukat pojedynczy. . » « « * + + e AK 
Wiedeń :11 Kwietnia. 

Fożyczka skarbowa: 

5% Metaliki na wal. austr. . « * 72 40, 72 20 
59 Pożyczka narodowa . - * * 81 60, 81 50 
5%, Metaliki na mon. konw. « * 16 7u, 76 60 
5%, Oblig. indem. niżazćj Austryi. | 68 — | 87 — 
5° n » węgierskie . .. 16 50 +6 — 
5% „ chorw. słow. bsn. | 75, — | 74 — 
A daie ieyjskie . . . | 75 25| 74 75 
s, „  ,  bukowińskie . . | *3 25 796 
y „  Siedmiogrodzkia. | 74 — | 53 — 
5°/, Pożyczka nowa wenecka. . - 93 =| 33 — 
Listy zastawne: “= 

s d. 6 letnie. . . « |1(5 — 104 80 
S% Daska nana a Jasia. - « d [LO 78.101 26 
d ej „ _ 12 miesięczne. , |100 — 99 75 

zł losow, w wal. austr.| 86 COQ| 76 40 

4%, Tow. kred. galicyjskie. . „ - | 76 50| 76 -- 
Pożyczki loteryjne: 

, skarb. zr. 1839 całe. . [i55 — |154 — 

pi 3 sr. 1854 na 4%,| ©6 75| £5 25 

„n n Ar. 1860 cało.. | 6 95) 16 82 

Bilety rentowe Qomo. . + »: » » » | 17 25) 17 — 

Losy zakładu r CA FAOS = 50 mp 30 

tryestskie na 4 . ` «e s 22 —| 231 — 

n żegł | na Donaju.. . | 99 —-| $8 50 

e Księcia Fsterhazego na 40 zir. 88 — | 97 — 

„ Księcia Balm 9 40 » 38 — | 37 50 

„ Księcia Pslffy „ 40 y | 57 25) 36 75 

„ Księcia Clary n 40„ | 350 35 — 

„ Hr. Bt. Genois s 40 » | 37 25) 36 75 

. Miasta Bady " sd a z z > % 

Ka. Windischgrkts y 20's 5 5 

» Hr. Waldstein „20, | 23 76] 23.26 

„ Hr. Koglewicza mr | [27 6 75) 16 50 
Akcye bankowe i przemysłowe: 

Akeyo banku narod. austr. © . e [802 — 801 — 

„  sakłądu kredytowego. » » ü —|205 90 

„  żegłdzi parowój na Dunaju |140 —-138 — 

s kolki Gj Ogs"Fort.. | 1843 | 1842 

s + Mądowó se sn 2? [37 80,220 — 

z + zgektodniój . be 50| 53 50 

2 a  Prmlubickićj. . . e e |13420134 — 

há „  Nadcisańskiój, e-e = [14t jat — 

pi „ Południowćj.. . « » |266 —264 p 

m „o  Gafsrjekićj . . . o [HA 2574 — 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Hmstordam 100 sł. hol. .) g 34] — sa 
Augsburg 100 zł. nadr.. . je 4 | 98 89) 93 70 
Berlin 100 talar.. + « e. g 4 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. |-5,3 
Genua 100 lirów piem.. . (5 6 
Harburg 100 tnrków « Z 3 
Lipsk 100 tal. . . « » « e |54 
Liworno 100 lirów . . . . jS 6 
Londyn 10 funtów . . . . Ź 4 
Paryś 100 franków, >.. 4 


Waluty: 


Casnrskie korony. . + » « » 
pół korozy. e » » 


a 
Złoto al marco. . 
Ńapoleondory. . » » 
Buwsremy, + s » » 
Fryderyki. . + « » 
Laidory, e « e + » 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro + s « + » * 

„ kupony. » - 
Tąiary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe 

Lwów 10 Kwietnia. 
Dakst hoisnderski . 

„  snstrysczi, . 
Pólsspsrym rosyjki. 
Kabel rocyjski. . . 
Tair pruski e» - . 
Listy zast. gal. boz kup. w. austr 

s 9 a > WMOM.X., 
obligi iyoran. bez kuponu. » + » 
Pokyczka narodowa bos kuponit . » 
Axcye gal koloi gol. Karolas Ludw. 


© Warszawa 10 Kwietnia. 
Półimporyały. . « a.. e » „ rubli 
Obligi skarbowe . « . « * * a 

kapon.« « © oo 
Liaty zastawne III okresu . . rubli 
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on . 
Akcye kolei tol. warazawsko-wied. . 


p „ „n Warszaw.-bydgosk. |s 


Wrocław 11 Kwietnia, 
Bankuoty austr. w mon. Aowćj. 
Polskie bilety bankowe.. . . 

„ Listy zastawne... . - o 
Pozaańskie Listy "2 ” 
p fa ree 
Obligi kolei krak, -szląskićj 


= 


Paryż 7 Kwietnia. 


Renta 8% «2-0 0:09 © 4.0 0 08 85i 
2 Londyn 7 Kwietnia. 
Konsola + « > « da 5 «0 6 » 923 


a (m EPEE TZ ZE STWA Z 


Pociągi 


sobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzę: 
Krakewa do Wiednia T. "ano; 3, 30 pop- 

ładniu=- dc Maczek 3. 30 po AM 
(gdzie nocuje) —de Wrocławia g ran == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Odarbergy 
do Prus) 8 rano. = do wa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór - do Przemyśy, 
6. 15 rano = do Wieliczki 11, ran, 

e Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. $0 wieczór, 

+ Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z (łranicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 37 prze 
południem; 2 15 po południu, 

zo Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. p > południu; 7. 56 wioczór. 

ze Iawowa de Krakowa 5. 10 rano; £. 20 wieczór 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wic 
ozór — 6 Wrocławia i Warszawy * 

45 rano; 5. 27 wieczór — s Ogtrawy 

os (Oderberg) do“ Pros $ 

27 wieczór — ze 2.54 po p 

łudniu; 6. 15 rano =s P śla 1 

23 wieczór = s Wieliczki 6. 20 wieczór. 

"o Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południu: 


do Taoswa s Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wicezór.|niem należytości przez pocztę. 


Przyjechali od 11 do 13 Kwietnia rb. 


HOTAL. SASKI. Stanisław hr. Pister wł. dób 
z Berlina, Helena Gorajska wł. dobr z Galicyi. Jó- 
scf Tropal inżynier z Pragi. Leon Moock malarz, 
Emil Duio fotograf z Paryża. Marcin Gabryelli ob. 
z Krakowoe, Józ.f Jakubowski cb. z Topusina, Sta- 
nistaw Jordan Stojowski ob. z Tarnowa. 

Wyjechali: Jaa Wawrzykowski, Józef Nowako- 
wski, Bolasław Csómóna, Dr. T. Wiałocki. Adam 
Praźmowski, Edward Keczkowski, Wł. Geppe.t, L. 
Moock, Emil Duie do Gal oyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Zelniczek dy- 
rektor fabryki s Dobrego. A. Chubort komis. z Pa- 
ryża, N, Nemojewski w. d. z Sliwnik. Aleksander 
Bogacki student, F. Czochocki cficyal. z Krzeszowic. 

Wyjechali: Władysław Koskowski w. d. do Mi- 
chałowic. Józef Werner inspektor do Ryman. Fr. 
Zela”czek insp. fabr, do Bochni. 

a ie a 
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(2282 1-2) 


W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
odprawi się 
żałobne Nabożeństwo 
za duszę á, p. 


Jana i Eleonory Karwickich, 
w «niu 18 Kwietnia o godzinie wpół do 
Jedynastćj, 
na które zaprasza się Krewnych i po- 
bożną Publiczność. 


RADA OGÓLNA 


TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


Na mocy pozwolenia wya. ck Ministeryum, roz- 
porządzeniem z doia 27 Stycznia, w dniu 10 b. m. 
i r. doręczonego, Nr. 3.224/,,, Rada ogólna, po- 
pierza zawiadomić dobroczynną -Publiczność Krako- 
wską, żo w oela odbycia Lotoryi Fantowej, na ko- 
zyść ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczyn- 
avści zostających, podjęły się w rb. zb/erania faa 
tów z szlachctnego poświęcenia się dła drogich, na- 
stępjące szanowno Damy Tow. Dobroczynności: 


Zofia zhr, Branickich hr Potocka Arturowa. 
Wa'erya s Lempickioh Badeuiowa. 
Anna z Troytlorów Helclowa. 
Katarzyna z Górskich Karwicka. 
Jolia s hr. Ostrowskich Michałowska. 
Holona i Cecylia hr. Małachoweskie, 
Romania z Rutkowskich hr. Mycielska. 
Qiympia z Przygodzkich Machalska. 
Katarzyna z hr. Branickich hr. Potocka Ada" owa. 
Ludgarda z br. Moiszchów hr. Stadnicka. 
F.orencya br. Sołftykowa. 
Teresa z książąt Sułkowskich hr. Wodzicka. 
Zofia z Żych ińskich Zbyszews'a. 

Kraków dnia f0 Marca 1863. 

Prezes: K. Hoszowskt. 


(2232-3) Sekretarz: J. Glebocki 


Ogłoszenie. 


[Nr. 475] (2245 1/3) 

Magistrat kr. miasta Rzeszowa podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości iż tego- 
roczny jarmark na konie w dzień św. Woj- 
ciecha przypadający, dnia 27go Kwietnia się 
rozpocznie a do dnia 2go Maja 1868 trwać 
będzie. 

Magistrut Rzeszów. 

Dnia 31go Marca 1863 r. 


Pszczoł drobne, czarne lasowe 
Yy» Dzierżonach, są Co 


„|Sprzedania u kameralnego leśniczego Fryde 


ryka Schwałbitz, ostatnia poczta Niepoło- 
mice. Cena od 10 do IŻ złr. / (2283-1-3) 


UWIADOMIENIE 


Podp'ssny Technik ma zaszczy t niniejszom W W. 
Włuściciejlom i Dziosżawcom dóbr wiadomo uczy- 
nió, iż podejmoje się wyrobienia wszelkich planów 
i kosztorysów 


zawodnienia łąk i drenowania| misrowicie protokóły parcel zawicrnć będą wykaz parcel, nazwisko ich posiadacza, ich miarę 


pól, ogrodów, domów piwnic, 


i t. p. oraz wykonania tysłźe robót pod własnym 
dozorem. —- SJĘgOZawczwania do Administraeyi 


Dóbr w Krzeszowicach lub wprost do podpi- | przedstawiają, będą także do sprzedania, 


sanego nadesłąć uprasrą, (2 81-1-3) 
; Joh. Th. Miilier, 


Technik irrygacyi łąk i drenowania. 
Krzeszowice dna 10 Kwictaia 1£63. 


Narzędzia Chirurgiczne 
i Aparata Medyczne, 


z kauczuku galwanizowanego i me- 
talowe. | 


W Składzie materyałów ap'eczaych P, Galle w War | Z Wolnćj ręki robionych, sumuje ię ilość morgów i jch parcel na jednćj i tej samćj mapie, 
szawie i w aptece P. Chrościckiego w Wilnie dostać |i tę sumę oznacza się jako parcele morgowe; tak, że naprzykład mapa z 200 morgami i 
można apa? ąów do wszelkich operacyj chirurgicznych. | w nich 400 parcel, zawierałyby 600 parcel morgowych, 


Aparata służące do opatwywania złamanych rąk i nó 
(serrebrasjy Bandaża rupturyczne różnej wielkcści 
i kształtą od najprostszych do najwięcej skompl ko- 


wanych, svspensoryn, pończochy elastyczne od wzdą- | stęplówane podarie, w którem dokładnie oznaczyć mają kategoryę kopii i w jakim sposobie, aby 
cia żyw noga h, klizopompy, łuszowalnie mąciczac, | były zrobione, 


Sereg i strzykawki, odciąganie pokarne, bntelsczki 
do karmienis dzieci, łaby asustyczie, pzsszna, Pasy 
qłestyczne, sondy, irrigatory, »peculam najnowszógo 
wynalazku P. Cusco, pugilaresy m nsdczędziumi dla 
Chirurgów cete. (2349 1-8) 


BEF"Do Handlu 
pod firma: Aleofila Seiferta 


w Krakowie, poszukuje się: 


SUBJEKTA 


uzdolnionego do tego rodzaju Handlu, 
posiadającego gruntownie język polski 


i niemiecki. (2217 2 3) 
Realność w obrębie miasta Kra- 
kowa, składająca się z 


przeszło 8 morgów oruego pola wraz z łą. 


kami, domu mieszkalnego o 5 pokojach i| qze i 


budynków gospodarskich, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość na miej. 
scu. Grzegórzki Nr. 23. (2278-3) 


SKŁAD 


gotowych 
wojskowych kamaszy 
Para od 2 złr. 10 cent do 2 złr. 80 c. 
para butów od 4 złr. 20 e. do § złr. 50c. 
Rzemieni maszynowych we wszelkim 
rodzaju, jakotóż Skór w różnych gatun- 
kach, znajduje się u 
Braci Kder 
w WIEDNIU, 

(Leopoldstadt, grosse Mahrengasse Nr. 19). 

Na żądanie przesyłają się próby za pobra. 
(2198-7; 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU, * 


[Nr. 104] 


Galanteryjnego | cych 


CZAS z Wtorku 14 Kwietnia 1868, 


Spa (w Belgii) — Pora kąpiel — 1863. 


Pora kąpielna zaczyna się 1go Maja a kończy się 31 Października. Oprócz bałów, 
koncertów t iluminacyj odbywanych w ciągu tej pory, a na które goście obcy otrzy- 
mują zaproszenie, wyprawionych będzie w tym roku w tej czarującej wodzie kilka 
wielkich zabaw wiejskich, które się odbędą na promenadach i u źródęł. Na koncertach 
i uroczystościach muzykalnych dadzą się słyszeć pierwsi artyści eurcpejscy. Pierwsze 
wielkie wyścigi konne w tym roku naznaczone są ma: Poniedziałek i Srodę 15 i 17 
Czerwca. W pierwszy dzień 15 Czerwca próba wyścigów, na którą naznaczone są 
wygrane: Nagroda Barisart, Nagroda Poukon, Nagroda wodospadu, Nagroda Ge- 
ronstóre. Nagroda miasta Spa, Nagroda gminy (Handicap). — We Środę 17: Wielkie 
Steeple- Chase Handicap, Dwa Steeples=Chase Gantlemem-riders. — Drugie wyścigi 
odbędą się we Wrześniu. Niezmierna sława, jakiej używają wody w Spa, nie pocho- 
dzi jedynie z ich skuteczności, lecz.i stąd jeszcze, że używanie tych wód zamiast wy- 
kluczać rozrywki, przeciwnie, nakazuje takowe: Dostanie zawsze w Spa do odbywa- 
nia przejażdżek i wycieczek pojazdów lub małych powozików, które można samemu 
powozić jeźii kto zechce, tudzież dostanie wybornych koni z Ardenów, znanych z pe- 
wnego kroku i łatwości prowadzenia. (2243-2 4) 


| PIGUŁKI BLANCARD'A | 


PIGUŁKI BLANCARD'A 
z Jodyny nieulegającej rozkładowi ani zepsuciu. i 
w Składzia materyałów aptecznych P, Galle w Warszawie, w Wilnie zaś u P, Chrościckiego, 
w Biolach u P, Franros i wo, wszystkich głównych aptekach Cesarstwa i Królestwa. 


Lekarstwo przyjęte i potwierdzone przez paryzką Akademią medyczną, 
upoważnione przez radę lekarską w Petersburgu, 
S5 Gb <3 GB EB GB GEE O GB GB GB ER OGR GB GB GB GB GR TRO GB GB LB EB LB > EB BS 


doświadczone i przyjęte w szpitalach francuskich, belgijskich, w Turcyi, Irlandyi itd. 
Otrzymały pochlebną wzmiankę na powszechnej wystawie w Nowym-Yorku 
w 1853 r. i w Paryżu w 1855 r. 
+ | 
OBWIESZCZENIE 
dotyczące sprzedaży kopii map kadastralnych, odpisów protokółów 
parcel i innych aktów kadastralnych. 


| 

Z powyższych dowodów jak również Z rozpraw uczonych w różnych dziełach medycznych za- 

mie zzony:h można powz'ąść n'eomylne pizekonanie, że pigułki te zajęły dziś ważnó stanswisko 

w t:ra, eutyce praktykowanej we wszystkich państwach Europy. Powlaczone żywiczno - balsamiczną 

| chłoczką nadzwyczaj: cienką zabezpieczone zostały od zepsucia i rozkładu, nie mają bynajmoiej 

nieprzyjemnego smaku, ani działania utrudzającego organów trawienia, Rącząc w sobio własność 

jodu i Żelaza, są ona nieocen'onym środkiem szczególnićj w słaboś :iach skrofulicznych, na raka, 

tuberkuły, niedostatek krwi, bladość cery, upławy, brak regularności u kobiet ete. Lekarze 

© znają w nich najsilniejszy środok kiedy idzie o poiepszenie konstytucyt słtubowitych, wątłych 
$ i lymfatycznych. Zwyczajna doza jest 2 do 4 pigułek na dzień. i a 

B. J.dyna żelaza nieczysta, albo podległa zepsuciu i rozkładowi, jest często środkiem przeciw sym 

a czasem nawet riebezpiecznym. Unikać należy tego rodzajn fałszowanych pigułek. Flaszeczki z pi- 

gulkami P. Blancard noszą jgo własnoręczny podpis na zielonej etykiecie jak również pieczęć 


z Argent reactif na spodzie flaszeczka. (32248 1 9) 
Główny skład w Paryżu u P. Blancard, aptekarza na ulicy Bonaparte Nr. 40, a w Polsce: 


[L. 4930]. 


Na przyszłość kopie map, odpisy prctokółów parcel i ivne akta oryginalnych map i ope- 
ritów w kadestralnym archiwum map zajdujących s'ę, każdemu, komu na tem zależy, sprzeda- 
wane. będą. 

Co do téj sprzedaży ustanawia się jak następuje: 

$ 1. kopie map mogą być nabyte według życzenia kupującego 3 

a) alba w niezmienionych litografowanych odciskach, według rezultatów pierwotnego pomiar 
ru kadaet"alnego; albo : 
Ł) w rektifikowanych i sprostowanych egzemplarzach. 3 

.W tym ostatnim wypadku litografowane odciski według teraźniejszego stanu s4 dokładnie 
rektifikowane i sprostowane, t. j., są tam wciągnięte wsze' kie zmiany w posiadaniu gruntów, i 
w przedmiocie opodatkowania, od czasu pierwotnego pomiaru zaszłe a w drodza ewidencyi kon- 
statowane, potem granice, kawałki dróg i budowli, jakotaż grunta piaszczyste, glinkowe, i z szu- 
trowiną śą farbami naznaczone. 

Na wyrażne żądanie dcdawane będą tak w niezmienionych jakoteż w rektyfikowanych 
i sprostowanych odciskach map numera parcel, przezco zrozumienia i używanie map w poró- 
wramiu z protok łami parcel ułatwiorem będzię, 

Będą także sprzedawane kopie z wolnej ręki robione, jeżeli mapy dotyczących gmin 
nie znajdują się litografowane. 

Kto zakupuje całkowite egzemplarze, t, j. wszystkie mapy jednej i tejsamej gminy, temu 
dodaje się bezpłatnie okładkę zawierającą szkielet map i objaśnienie zna 'zków. 

Pozostawia się do woli kupujących, także pojedyncze, lecz dokładnie oznaczyć. się 
mające mapy jedrej i tj samej gminy osobno zakupywać, ale po ustanowionych wyższych ce- 
nach, które tylko za ltografowane kopie się płacą. 

$ 2. Odpisy protokołów parcel i inne akta katastralne, jakoto: alfabetyczne wykazy po- 
sieduczy gruntów, wykazy uprawy i inne tabelaryczne wykszy, rekapitulacya przenośnych w pro- 
tekółach parcel gruntu i bndowli, jakoteż opisy granic wydawane będą na mocnym i tęgim pa- 
pierze pisownym na drukowanych blankietagb, jeżeli takowe przy dotyczącym akcie się zuajdu * 
ją 1 zawierają dosłownie. wszystko, co w aktach archiwum się znajdujących wciągnięte jest; 


rozległości i gatunek uprawy, nakoniec ozpącz*nie klaty i czystego dochodu każdego kawałka, 
jeżeli takowe w protokółach cryginalnych już wciągnięte są, 
$ 8. Litografowane mapy przeglądówe, które w małym formacie cały kraj koronny 


s $ 4. Archiwum map cdpowiedzialne jest za akuratre i dokładne wypracowanie map, 
które według $. 1 lit. b) i $ 2, albo sprostować albo na nowo zrobić jest obowiązane, rewi* 
duje roboty przez znajcmych rzeczy i pracowników ugodnych zdziałane, i winne jest na wy- 
raźne żądanie kupujących, ra każdćj kopii bez różnicy, którą wydaje, napisać urzędowe pó- 
twierdz nie, żę się oryginałem zgadza i swój podpis położyć: — W tym ostatnim wypadku 
podlega kopia, jako urzędowy i pod urzędową firmą wydany odpis należytości stęplo' 
wćj prawem przepisanój 50 centów od każdego arkusza. 

$. 5. Ceny kopii są w załączonej taryfie ustanowione, którój używanie przez w załączniku 
*|. przeprow.dzone przykłady się ułatwia. y: 
Do liczby porządkowej 4 taryfy dodaje 5i tylko, że dla obrachowania kosztów kopii map 


$ 6. Kupujący mogą albo bezpośrednio W archiwum map, albo pośrednio w każdym u- 
rzędzie podatkowym ustnie albo pisemnie zńmawiać, w ostatnim zaś wypadku winni wnieść nie 
sobie życzą. st 

Jeżeli zamówicnie jest ustne, natenczas ATChiwam albo urząd podatkowy bierze to żąda” 
nie w krótkości w niestęplowany protokół, któren zamawiający podpisać winien. 

Na żądanie archiwum albo urzędu podatkowego, zamawiający obowiązany jest złożyć za- 

datek za pokwitcwanicm, wynoszący najwięcój połowę kosztów przewidywanych. 
$. 7. Zamawiający obowięzuje się w zawówieniu, żądane kopie w terminie w następują- 
ustępąch oznaczonym, za opłatą ceny według taryfy odebrać. 
Niezmienióne odciski map i mapy przeglądowę wydaje archiwum zaraz po odebraniu po- 
kwitowania przez kasę główną albo zbiorową, 21b0 urząd podatkowy na według taryfy zapłaco- 
ną cenę wystawionego; jeżeli zaś w urzędzie podatkowym -zamówione były, po upływie czasu 
do korespondencyi i prresłania potrzebnego, 2 Najdalćj w trzy tygodnie od doia zamówienia, 

Do odebrania rektifikowanych, tprostowanych i numerowanych odcisków map, jako- 
tół odpisów prctokółów parcel i innych aktów, ustanawia się termin najwięcćj sześć tygodni, 
rachując od dnia zamówienia, 

Gdyby przewidywano, że kopie ż powodu ich' objętości albo z innych przyczyn w tym 
terminie wydane być nie mcgą, natenczas oznejmia się to zamawiającemu i ugadza się się z nim 
oso)ro wzg'ędem terminu dostarczenia, To ost'tnie ma także miejsce wtenczas, jężęli kopie map 
dla braku litografowanych odcisków z wolnój ręki robione być muszą. | 
$. 8. Gdy kopie tędą gotowe, zamawiajic7 uwiadomiony będzie o tem w najkrótstój dro- 
jest obowiązany takowe przed upływem ustanowionego albo ugodzonego terminu w archi- 
wum albo w.dotyczącym urzędzie podatkowym odebrać, Archiwum wystawia rewers wkładkowy, 
a przy kopiach map z wolnej ręki zdziałanych, PrZY rektifikowanych, sprostowanych numerowa- 
nych odcjsrach map i odpisach protokółów, rachunek, w którym koszta detailicznie są oznaczo- 
ne, i w który wglądnąć stronie przysłuża prawo- | 

Zamawiający winien jest koszta w rewersie wkładkowym wyrażone w kasie głównój albo 
zbiorowej, albo w urzędzie podatkowym za pokwitowaniem zapłacić i rewers wkładkowy tamże 
zostawić. Samo się przez się rozumie, że zadatek będzie wrąchowany. Po oddaniu pokwitowa- 
nia kasowego zamawiającemu kopie wydane będ4- 

$. 9. Kupującemu przystuża prawo zażalenia się do ck. finansowej Dyrekcyi krajowćj: 


a) Jeżeli kopie map, albo odpisy protokółów Parcel i inne akta nie są zdziałane według 
zamówienia. 

b) Jeżeli rektifikacya, sprostowanie albo numerowanie, przy kopiach zaś z wolnój ręki robio- 
nych, jeżeli w ogóle wypracowanie tychże by było niedokładne, albo niestosowne, dla tego 
kupującemu służy prawo wglądnięcia w znajdujący się w archiwum oryginał, z którego 
kopia zdziałana była. 

c) Jeżeli obrachowanie kosztów nie według taryfy nastąpiło; i 

d) Jeżeli termin dostarczenia nie był dotrzymany. 


$. 10. Powyższe postanowienia wchodzą w życie z dniem 1 Kwietnia 1863, 
Z c. k. finansowćj Dyrekcyi krajowój 
w Krakowie dnia 24 Marca 1868, 


_Alegat J, 


"E ZA EE 


do L, 4950. 
HB EE 2%. 


cen za niezmienione, potem sprostowane litografowane odciski map, za kopie 
map, odpisy protokółów, parcel itd, 


Przedmiot 


1 Niezmienione litografowane ode!ski map: Pół karty kosztuje tyl- 
a) przy zakupnie całkowitych egzewplarzy ca- ko połowę cóny, 
łej gminy kadastralnej za każdą kartę . . 1 | — 
b) przy zakupnie pojedynczych! kart gminy za 
katig KAN di» igo ode. Jak b sA 1 50 
2 Rektifikowane i sprostowane odciski map: Jeżeli mapy miast obej- 
a) przy zakupnie całkowitych egzemplarzy za mują więcćj jak 50 mor- 
kaida KATOA.. niu dą x zie Łał kasz e 1 90 gów rozległości, natenczas 
b) przy zakupnie pojedyaczych kar, zi ka- z powodu n:der trudnego 
Ada, karto. ni orget sżajan Pe-gE wisi TÓZ 20 | kolorowania, dorachowuje 
8 | Nizmienione albo rektyfikowane i spro- się za każden morg parcel 
słowane cdciski map z dodanem numerowa- budowlanych jeszcz: jeden 
niem parcel, po cenach od 1 i 2, dora- krajcar. 
chowując koszta numerowania, które się o- 
bsachowują za każde 10 numerów parce- 
lowych DO. Ge <dxożaskste! b. 6 og DAŚŃ= ba 1 
4 | Kopie map, jeżeli litografowanych odeisków Przy gwicach obejmu- 
nie ma, i takowa z wolnćj ręki robione jących mnićj jak 3,000 
być muszą: parcel morgowych doracho- 
u) koszta kopiowania za każdą parcelę mor- wuje się jeszcze mierny do- 
gową (point) « 2 «je s «8 «e 20. |— ij, | datek odsetkowy. 
b) koszta rewidowania za każde 1,000 par- 
cel morgowych . « « « « « + » » « » 1 żak 
c) za każden arkusz holenderskiego papieru 
NOSAU- > Tallnch N Jaś 1-4 Zaś arsak0 > 16 
5 | Odpisy protokółów parcel i ione akta kada- 
stralne za każden arkusz . « « « « « „| — 20 
6 Litografowane karty przeglądowe: - Gdzie operacye szacun- 
a) na papierze drukowym mapowym za ka kowe już całkiem przepro- 
żdą kartę . . « « « « «2 « « » «+ «| — | 70 |. wadzone, zawierają odpi- 
b) na papierze regałowym za kaidą kartę = 90 sy protokółów zawsze i 
` oznaczenie klasy i czyste- 
go dochodu. 
Alegat 2. 
PRZYKŁADY 


dla obrachowania kosztów od kopii map: 
1) Niezmieniona litografowana kopiaj mapy gminy Wiesenau będzię kosztować, jeżeli ta 
gmina obejmuje sześć i pół karty, 6 złr. 50 kr, 


Rektifikowana i sprostowana kopia tejie samej gminy bęlzie kosztować 12 złr, 35 kr. 
Jeżćli żądane jest numerowanie paręel tej gminy, a przypuściwszy, że gmina Wiesenau 


zawiera 2,000 nunerów parcel, to poxnaża tę cerę o 2 złr. w. a. niezmieniona więc 
mapa z dodaniem nuwerowania, będzie kosztować 6 z!r, 50 kr. więcój 2 złr., t j. 8 złe. 
50 kr.; rektifikowana i sprostowania mapa zaś 12 złr. 35 kr. więćj 2 złr., to jest 


14 złr. 35 kr. 


W KRZESZOWICACH 


koło Krakowa, 
u podpisanego przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki sztukateryczne, mozajkowe jako tóż: 
wyroby ołtarzy, pomników itp., rzeczy rznię- 
tych z drzewa lub z kamienia. 
(2289-2-4) Edward Krokowski. 


Do pielęgnowania zdrowych: pięknych 
zębów 


WODA DO UST 
na ból zębów 
J. D. Pohłmanna, 


która podług przepisów użyła, mloprzyjomny odór 
z ust wydała, dzigałą orzeźwia i wzmacnia, soby 
supołnie czyści, ich pruohnienia zapobiega, od 
ohwianik się zębów chroni, ból zębów uśmierza, Í 
orez jako najlopszy środek przeciw wszsclkim uła 
bkościom zębów i nat okazuje się. 

Dobroozynny i xbawieńny skutek tój wody 
uwaluiz kakdy wiok | każdą płoć od bólu zębów, 


prog eo zapobiega wię znpołnie konioożaości wyry- 
wańią zębów, tub: korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy Jątrseniu się I fistałowych vapaohuigoisob. 
Woda ta przez najpierwsze znakomi- 
tości lekarskie Wiednia, jak również i na 
prowincyi co do swój osobliwćj skutecz- 
ności uznaną i świadectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w oałem c.k. austry- 
ackiem państwie, lecz. także i w wielkićj 
części i zagrauicy z każdym dsiem wzra 
stającom zaufaniom i oblubner uznaniem 
tprzodoje sig: fismzeczka po i zir: w. a 


Do pielęgnowania zdrowój i pięknój 
skóry na ciele. 
Za c.k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mléko piękności 


ozwiązane zadanie srodka piękności prawdriwego 
saręczonego i niesskodliwego, do udzielenia skó- 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłaużają młodości, jak równiuż 
do radykalnego wydalania piegów, dolegliwośc 
skórnych, a szczególnićj tusvczenta się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wienia i ołysienia, 
Cena 1 zir. 25 contów w. a. 
udziela skórze 


Proszek Damski iien 


białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po goleniu. ~ 

Cena 60 centów. 


Utrzymanie zdrowych 

RE IWnosów. y 
Uzdrowienie słabych włosów. 

Pomada „Végétale Bałsamiqueś i Woda do 
włosów wras z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy” 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do z8- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 


gm" O tych wszystkich preparatach WY 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 

w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek,— we Lwowie p. Mikolasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni. 
kach p. Maszadro apt. (1891-17-) 


Gdyby map gminy Wiesenau litografowanych nie było, i takowe z wolnój rękt by mu- 
siały być robione, jeżeli ta gmina obejmuje miarą rozległości 1,000 morgów i jak po- 
wyżćj przyjęto z 2,000 parcel, razęm wię) 1,000 + 2,000, t> jest 3,000 parcel mor- 
gowych się składa, kosztowałaby ta mapa 15 złr., więcój 3 złr. jako należytość od re- 
widowania i 1 złr. 4 kr. za papier, razam więu 19 złr. 4 kr. 


(2235-2 3) 


rzed kilku dniami zgubiono Pa- 
pP szport opiewający na imie Józefa 
Zulaufa. Znalazca raczy takowy oddać 
w Ekspedycyi „Czasu.“ (2286) 


Władysław Kasprzykiewicz, 

zwiedziwszy krajowo i zagraniczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 

w Tarnowie na Strusinie, N 269 


wyrób Karet, Powozów, 
Bryczek i Wózków, 


które po najumiarkowańszćj cenie szanownćj 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakoteż 
według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
obowiązuje się. 

BĘ" Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, 
ręcząc za śpieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie. (1890-14 -) 


W Zakładzie nastyczn 
na Nowym ermeni N. gm 


ówiczon'a letnie rovpoczną się % dniem 13 Kwie- 
tnia b. r. w pogodne dnie w ogrodzie—w dżdżyste 
pod nakryciem. Od tego dnia przyjmuje Zakład 12 
uczniów bezpłatnych z Inst. Technicznego, — 12 
z gimnazyum św. Avny — 8 z gimnazyum niższego 
116 z obojga szkół normalnych. Bliższe szczegóły , 
ul Gołębia Nr. 108, codziennie od 9 —10 z rana. 
Doie owiozeń są: Poniedziałek, S:ola i Sobota 
od godziny 4 do 7 wieczór. (2267-1-2) 


Ferdynand Tuszyński. 
EE EA da 00 o „oorcdggą 
Niżej podpisani polecają do zasiewu 

wszystkie gatunki 


NASION 


lasowych, Jarzynnych, paste- 

wnych i kwiatowych, 
zaręczając za dobroć i siłę kiełko- 
wania tychże, jakotóż za rychłą i rze- 
telną usługę. (2159--10) 


NEUMANN i KLEINERT 


przy placu Maryackim we Lwowie, 
dca gospodarczy po- 


pod L. 361, 
UJ Rzą 

1 siadający chlubne Świadectwa życzy 
sobie od 1go Lipca b. r. objąć stósowną 
posadę w Królestwie Polskiem.  (2268-.3) 


Bliższa wiadomość w Księgarni P, Frie- 
dleina w Rynku Głównym w Krakowie. 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFER A. 


We Wtorek dnia 14 Kwietnia 1868. 


KASPER KARLIŃSKI. 


Dramat historyczny w 3 uktach, napisany pr 
z0 
ładysława Syrskanię jesz 


Wesele przy Latarniach 
WIELKI SKARB. 


Komiczaa operetka z francuzkiego, przez J, N. No- 
wakowskiego, 


A 


Do dzisiejszego Numeru 
„Czasu“ dołącza się D o- 
datek dla tych panów Prenumerato- 
rów zamiejscowych, którzy takowego 
wczoraj osobno nie otrzymali. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


